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K. H. Rostworowski wystapil 2 PAA. L. 


Od makomitego dramaturga K. H. Rostwo- 
rowskiega otrzymaliśmy list treści następują- 
cej: 

Szanowrr Panie iini ph 


poczytny m piśmie A > sji oświad 
crema: 

Dnia 26 ezerwe2 1957 wyslalem list do Pre- 
tydium Polskiej Akademii Literatury z tapy- 
taniem, iakie stanowisko zamierza zająć wo- 
hre wystapienia P. Prezesa W. Sieroszewskie- 
go w sprawie zatargu wawelskiego, 

Dnia 5 lipca 1980 etrzymalem odpowiedz. 
iz zdaniem Prezydium P. Prezes W. Steroszew 


ski zabierał głos jako gemek prywatny, nie 
zaś jako prezes P. A. 

Dnia 6 lipea 1937 życ listownie 
wniosek, aby na najbliższym posiedzeniu P. 
A. L. wyrazić votum nieufności P, Prezesowi 
Sieroszewskiemu, z powodu skandalicmej 
formy jego wystąpienia iw powyżej wymienio- 
nej sprawie, Wniosek ten uzasadniłem twier- 
dzeniem, że godność prezesa P. A. L. zobo- 
wiązuje zawsze i wszędzie, gdyż piastujący ja 
literat uchedzi powszechnie za wysoki anto- 
rytet, nie tylko gdy (występuje z ramienia Aka 
demii, wobee czego powimien ważyć każde sło- 
wo, ilekroć zabiera głos publicznie. 

Dnia 18 września (po upływie ferrł) na po- 


siedzeniu plenarnym Polska Akademia Lite- 
ratury przeszła jednogłośnie do porządku dzien 
nego nad moim wnioskiem, dając tym dowód, 
że Panowie Koledzy są jednogłośnie przeciw- 
nego niż ja zdania, 

Ponieważ to stanowisko może w przyszło- 
ści narazić mnie na konflikt z moim sumie- 
niem i zmusić albo do poniżającego milozenia, 
albo do głośnych protestów, niezgodnych z ta- 
sada ohowiązułącego koleżeństwa, przeto nie 
chene być ani fałszywym bratem, ani mąciiwo- 
dą, złożyłem zaszozytną godność członka Pol- 
skiej Akademii Literatury. 

Kraków, 21 września 1937. 

K. H. ROSTWOROWSKI. 


Oświadczenie Ignacego Paderewskiego 


Wobec uprawomocnienia się wyroku 
Sądu Okr. w Krakowie, który w dn. 7. 
IX, b. r. uchylił częściowo konfiskatę 
„Oświadczenia Ignacego Paderewskie- 
go“ -- podanego przez „Głos Narodu“ 
z dn. 2. IX. — przytaczamy dzisiaj tę 
część oświadczenia -wielkiego patrioty, 
której konfiskatę sąd uchylił. Brzmi ona 
dosłownie: 


Katowice, 1. 9. Ostatni (5) numer tyg. 
„Zwrot* podaje następujące oświadczenie 
J. Paderewskiego: 

Poruszony do głębi wiadomościami, do- 
chodzącymi mnie z kraju, zaniepokojony 
stanem dzisiejszym spraw publicznych, świa- 
dom odpowiedzialności każdego Polaka za 
los wyzwolonej ojczyzny, daję tu wyraz 
z dawna rozważanym pogłądom na dzień 
dzisiejszy i na jutro Rzplitej. 

Przed grozą nowej wojny powszechnej 
ostrzęgają ludzkość najwyższe moralne i in- 
telektualne autorytetv świata; na powagę 
położenia Polski wskazywały niejednokrot- 
nie osobistości, ponoszące odpowiedzialność 
za Stan i za bezpieczeństwo państwa. Zby- 
tecznym jest wskazywać na grożący Polsce 
dynamizm zaborczy jednego potężnego są- 
siada. na miny rewolucji, które założyć 
usiłuje drugi pod fundamenty Rzeczypospo- 
litej, Prawdą jest oczywistą, uznaną przez 
ogół świadomych i myślących Polaków, że 
wobec tego podwójnego niebezpieczeństwa 
ostać się może jedynie Polska moralnie 
silną. wewnętrznie spoista. Wojna domowa 
pociągnęłaby za sobą zagładę państwa. 
Długotrwałe zaś rozdarcie wewnętrzne gro- 
zi na wypadek próby dziejowej nieobliczal- 
nymi, fatałnymi następstwami. Zespolenie 
narodu, zwrócenie energii społecznej, mar- 
niejącej w zniechęceniu i rozgoryczeniu lub 
wyładowującej się w walce z własnym rzą- 
dem, ku celom twórczym, staje się konie- 
cznym warunkiem bezpieczeństwa i siły 
państwa. 

Oba wielkie mocarstwa sąsiedzkie są 
dzisiaj państwami totalnymi, w obu pań- 
stwo, samo owładnięte przez potężne mo- 
nopartie i kierowane ich wolą niczym nie- 
skrępowatą, zawładnęło bezwzględnie wszel 
kimi dziedzinami życia społecznego. Zreali- 
zowano tam, na pozór przynajmniej, naj- 
dalej idącą konsolidację wewnętrzną przez 
triumiujący fanatyzm narodowy po jednej 
stronie, przez triumfujący fanatyzm klasowy 
po drugiej. Z naciskiem musimy stwierdzić, 
że właśnie fanatyzm, przenikający wielomi- 
lionowe masy, był w obu wypadkach ko- 
niecznym warunkiem realizacji ustroju to- | 
talnego. 


W Polsce nie ma ruchu 


masowego, 


potępiony świeżo przez Stolicę Apostolską, 
jako sprzeczny z wolnością i godnością 
człowieka, jest też przeciwny naszej psy- 
chice narodowej uformowanej przez tysiąc- 
letnią przeszłość naszą. Potężnemu naporo- 
wi dwu totalnych ustrojów sąsiedzkich nie 
może Polska przeciwstawić ustroju — rów- 
nie przenikniętego bezwzględnym nakazem 
z góry, ślepym posłuchem od dołu. Próba 
narzucenia jej takiego ustroju osłabiłaby ją, 
zamiast pomnożyć jej siły odporne. Wywo- 
łałaby w milionach obywateli czynną lub 
głuchą nienawiść do własnego państwa. 

Polska musi przeciwstawić potęgom są- 
siedzkim potęgę własną, wynikającą z kon- 
solidacji narodu, dokonanej w duchu pol- 
skim i chrześcijańskim, w duchu rządnej 
wolności i zgody domowej, a grzmiącemu 
pochodowi sąsiedzkiego rasizmu, czy nie- 
cącej pożar propagandzie komunistycznej 
przeciwstawić miłość najszerszych mas ku 
swemu państwu i jego prawom. 

Istnieją warunki takiej konsolidacji. 


istnieją bowiem w zbiorowej psychice na- 
rodu polskiego skarby patriotyzmu i soli- 
darności w stosunku do zewnętrznego nie- 
bezpieczeństwa, istnieje zdolność przezwy- 
ciężania niechęci, uraz, uprzedzeń dla dobra 
ojczyzny. Istnieje miłość wolności i silne 
poezncie godności obywatelskiej, ale istnie- 
je też świadomość potrzeby silnej władzy 
wykonawczej ł zdolność do karnego współ- 
działania. Istnieje też u nas w olbrzymiej 
chłopskiej masie, stanowiącej większość na- 
rodu silne uczucie patriotyczne, wspaniały 
zmysł solidarności, zdolność do poświęceń, 
wielkie przywiązanie do praw i swobód 
obywatelskich. 

Na tych podstawach należy budować 
rzeczywistą konsolidację narodu. Winna 
ona istotnie zjednoczyć jego odłamy, zacie- 
śnić węzły uczucłowe, zespalające obywa- 
teli z państwem, wyzwolić siły moralne, 
dotąd bezwładem dotknięte. 

Rion-Bosson, 26 sierpnia 1937. 

1. J. PADEREWSKI. 


Mussolini wyjeżdża do Niemiec 24 bm. 


Rzym, 22. 9. (PAT). Ogłoszono tu nastę- 
pujący Rota Daia 24 września Mus- 
solini wyjedzie do Niemiec, gdzie, tak jak 
już ogłoszono, uda się z wizytą urzędową 
na zaproszenie Fuhrera, kanclerza Rzeszy. 
Mussoliniemu towarzyszyć będą: minister 
spr. zagr. hr. Ciano, sekretarz generalny 
partli i minister stanu Starace, minister kul- 
tury ludowej Alfieri, sekretarz osobisty Se- 


bastiani oraz urzędnicy gabinetu i sekreta- 
riatu osobistego. 

Po jednodniowym pobycie w Monachium 
Mussolini odjedzie do Meklemburgii, gdzie 
przez jeden dzień obecny będzie na końco- 


wej fazie manewrów niemieckich sił zbroj- 
nych, stamtąd uda się do Berlina, aby zatrzy 


mać się w stolicy aż do 29 września. 
———:0: f0: —— 


Marsz. Czang Kai Szek 


chciał popełnić samobójstwo? 


Tokio, 22. 9. (PAT). Dziennik „Asahi“ 
donosi w depeszy z Szanghaju, że obiegają 
tam pogłoski, jakoby marszałek Czang-Kai- 
Szek w dniu 20 b. m. usiłował popełnić sa- 
mobójstwo. Marszałek  Czang-Kai-Szek 
chciał przebić się sztyletem, lecz w ostatniej 
chwili zapobiegł temu gen. Czien-Ta-Czun, 
powstrzymując rękę Marszałka. Wypadek 
ten miał miejsce, wedle doniesień „Asabi“ 
w Loyang. 


Chińczycy zaprzeczają 


Szanghaj, 22. 9. (PAT). Wiadomości, po 
s przez jeden z dzienników tokijskich. o 


który by zmierzał do totalizmu i nie ma | rzekomym zamachu samobójczym ACP 


obozu, który by miał warunki, by bez 
rozpętania wojny domowej 
„rządy monopartyjne. Totalizm państwowy, 


zrealizować oświadczył wysoki 


ka  Czang-Kai-Szeka są nieprawdziwe 


ze. dostojnik rządu chińskie 


Powtórne bombardowanie Nankinu 

Nankin, 22. 9. (PAT). Lotnictwo japoń- 
skie bombardowało Nankin dziś po raz dru- 
gi o godz. 18.15. Tym razem eskadry przela 
tywały nad miastem na znacznej wysokości: 
Bombardowanie trwało 20 minut. Według 
informacyj ze źródeł japońskich w czasie 
pierwszego bombardowania w dniu dzisiej- 
szym zniszczona została szkoła wojskowa 
oraz szereg ważnych obiektów wojskowych. 

Komunikacja telegraficzna i telefonicz- 
na na linii Nankin—Szanghaj Aj przer- 
wana. 


Nalot samolotów japońskich 


na Kanton 
Kanton, 22. 9 (PAT). Korespondent Reu 


Przywódca wiciowców u P, Prezydenta 
po raz drugi 


Warszawa, 22. 9. Inżynier Solarz, kie- 
rownik uniwersytetu wiciowców w Gaci 
koło Przeworska, po pierwszej wizycie u 
Pana Prezydenta, miał być przyjęty jeszcze 
raz. Do tej pory druga wizyta jeszcze nie 
nastąpiła. 


Kto dziś wygrał i ile? 

Warszawa, dn. 22 września. (Tel. wł.) = 
Dziś w 12 dniu 39 Polskiej Państwowej Lote- 
rii Klasowej ważniejsze wygrane padły na nry 
losów: 

w 1 i2 ciągnieniu: 

Zł. 15.000 — 51122, 94460. 

Zł, 10.000 — 878, 10308, 18806, 68828 
160709. 

ZA. 5.000 — 67610, 101111. 126422, 178712. 
Zł. 2000 — 2483, 6779, 20831, 30884. 36318, 
55590, 72136, 112518, 117785, 137564, 153681, 
160757, 175684, 182842, 193750. 

w 8B i 4 ciągnieniu: 

ZA. 30.000 — 155894. 

Zł. 20.000 — 149306. 

Zł. 10.000 — 89400, 138206. 

Zł. 5.000 — 92748, 94467, 98718, 112081. 

ZA. 2.000 — 22178, 49972, 101873, 128652, 
126558, 129554, 130411. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 22. 9. (Tel. wł). Notowania 
giełdy warszawskiej. Dewizy: Belgia 89.25 
Amsterdam 292.50; Londyn 26.27: N, Jor 
czek 529 i pół; N. Jork kabel 589 i (rzy 
czwarte; Paryż 18.20; Praga 18.438: Sztok- 
holm 135.45; Zurych 121.70 Tendenejs 
mocna. . 

Akcje: Bank Polski 107.50, 108.00; Wę- 
giel 26.00; 26.25; Lilpop 58.50. Tendencje 
mocniejsza. 

Papiery procentowe: 4 I pół proc. we 
wnętrzna 55.50, 56.00; 3 proc. inwestycyj* 
na pierwsza emisja 67.50, serie 81.00, 81.75: 
3 proc. inwest. druga emisja 68.50, serie 
83.00; 5 proc. kolejowa 58.00; 4 proc. prem. 
dolarowa 38.50; 4 proc. Konsolidacyjna raj 
58.50, 58. 25 (ost. drobne). Tendencja dis 
pożyczek utrzymana, dla listów nieco slab- 
BZA. 


TEEN E U EÓZZCZCA POWY) 


Sąd Okręgowy w Krakowie, Wydział IV Karay 
Dnia 18 września 1987, Sygn. IV Pr. 219/87. Sąd 
Okręgowy, Wydział IV Kamy w Krakowie na po- 
siedzeniu niejawnym w dniu dzisiejszym po Wy- 
słuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowego 
w Krakowie wydał następ postanowienie: — 
1) Zatwierdza się po myśli = iga 498 austr. kr. 
karn. zarządzona przez Starostwo Grodzkie w 
kowie dnia 11 września 1937 i wykonaną prz 
Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 11 a kra 
1937 konfiskatę czasopisma „Głos Narodu“ Nr. 250 
z daty 11 września 1987 z powodu treśći: D arty- 
kułu zamieszczonego na stronie 2 p. t.: „Kariera 
p. Wacława Suchumek-Sucheckiego" w Et. za- 
wierającego znamiona WYG ŁA z art. 159 k. k 
II) Zakazuje się dalszego rozszerzania skontisko. 
wanej treści powyższego artykułu, a zakaz ten ma 
być ogłoszony w przepisanej taie. w najbliższym 
numerze czasopisma „Głos Narodu" i w Dzienni- 
ku Urzędowym. IJI) Cały nakład skontiskowanego 
druku ma być zniszczony, Protokołant Sławomirski, 
Przewodniczący Horaki. Za zgodność: podpis nie- 
czytelny, Sekretarz. 


tera donosi, że w ciągu dzisiejszego popoału- 
dnia Japończycy dokonali dwukrotnie nalo 
tu na Kanton. Samoloty następowały po so 
bie w odstępach półgodzinnych. Brało w 
nich udział 9 wielkich samolotów bombar- 
dujących. Zdaniem korespondenta, Japoń: 
czycy w pierwszym rzędzie mają na celu 
zdemoralizowanie Chińczyków oraz usiłują 
przerwać ruch na linii kolejowej Kanton— 
Hankau. 


ZACIEKŁA WALKA NA FRONCIE 
LOTIEN. 

Szanghaj, (PAT). Na froncie Lotien 
trwa zacięta wałka. Szczegółów brak. We 
dług nadcidzących wiadomości. Chińczycy 
stawiają zacięty opór i utrzymują swe sta- 
nowiska, mimo wielkich strat. 


Pu. £ 


W. Brytania i Francji 


„GŁOS NARODU“ z dnia 23 września 19387 


idą wobec Włoch na ustępstwa 


Paryż 22. 9. (PAT). Sprawa udziału 
Włoch w konwencji nyońskiej posunęła się 
we wtorek o krok naprzód, aczkolwiek re- 
gultaty tego kroku są jeszcze na razie nie- 
pewne. 

Brytyjski i francuski charge d'affaires 
w Rzymie odwiedzili dziś min. Ciano i zako 
munikowali mu. że nie kwestionują bynaj- 
mniej teoretycznie zasady parytetu pomię- 
dzy Wielką Brytanią. Francją i Włochami 
łako mocarstwami śródziemnomorskimi, — 
Wielka Brytania i Francja pragnełyby jed- 
nak konkretnego określenia przez Włochy, 
takiego rodzaju udział floty włoskiej we 
wspólnej z flotą brytyjską i francuską kon- 
troli Morza Śródziemnego zasnpokoiłby wlo- 
ski postulat parytetu. 

Rządy Wielkiej Brytanii i Francji pro- 
ponuja przeto rządowi włoskiemu wysłanie 
ekspertów morskich do Paryża celem ści- 
ślejszego określenia wespół z ekspertami 
KA i W. Brytanii kwestii żądań wło- 
skich. O ile więc Mussolini przychyli się do 
tego zaproszenia i wyśle do Paryża swoich 
ekspertów celem pozytywnego przeprowa- 
dzenia dyskusii technicznej z ekspertami 
morskimi W. Brytanii i Fancji, to udział 
Włoch w konwencii nyońskiej stanie Się 
aktualny. 


Włochy zadowolnia się 
równością moralną... 


Londyn. 22. 9. (PAT) Prasa angielska 
podkreśla. że zaproszenie Włoch przez Fran 
cję i W. Brytanie do wvsłania ekspertów 
morskich na konferencje do Paryża było 
hezpośrednim wynikiem inicjatywy min. 
Ciano, który w ubiegłą niedziele oświadczył 
charge d'affaires W. Brytanii i Francji, skła 
dajac im ustnie deklarację. że Włochy pra- 
gna na warunkach równości współdziałać 
z W. Brytanią i Francją w konwencji nyoń 
skiej. Dzienniki angielskie przewidują, że 
Włochy nie będą w dyskusji technicznej sta 
wiałr żądań formalnego matematycznego 
parytetu. lecz, że zadowolnią się uzyskaną 
obecnie równością moralną. Co do moty- 
wów, które skłoniły Włochy do wzięcia u- 
dziaiju w konferencji nyońskiej prasa angiel 
ską przypuszcza, że jednym z głównych mo 
trewów jest pragnienie Mussoliniego. aby 
nie być izolowanvm, gdy przybędzie on do 


|--o. mew www Gg 
B. komendant Rerezy Kartuzkiej *upcem, 


a nawet ofiarodawcą na pogorzelców- 
narodowców. 


Warszawa, 22. 9. (Tel. wł.). „Wieczór 
Warszawski“ donosi, że wbrew doniesie- 
niom prasowym o zgonie pierwszego ko- 
mendanta Berezy Kartuzkiej podinspektora 
Greffnera, p. Greffner cieszy się jak naj- 
lepszym zdrowiem. 

B. komendant Berezy Kartuzkiej prze- 
dzierżgnął się w kupca i prowadzi sklep 
spożywczo-kolonialny przy ul. Jagielloń- 
skłej 76 w Łucku. 

Uważny czytelnik — zaznacza „Wieczór 
Warszawski* — może nawet spotkać na- 
zwisko b. podinspektora Greffnera na liście 
ofiarodawców na pogorzelców narodowców 
we wsi Rożki-Ziemiaki. 


Płk. Koc na zjeździe P. 0. W. 


Warszawa, 22. 9. (Tel. wł.). Wczoraj od- 
był się w Warszawie pod przewodnictwem 
ministra Kościałkowskiego zjazd prezesów 
okręgowych związków P. O. W. Na zjeździe 
był obecny i brał udział w obradach pułk. 
Koc. 


Zlikwidowanie newego żydowskiego 
gniazda komunizmu w Warszawie 


Krewniak Róży Luksemburg aresztowany. 


Warszawa, 22. 9. (Tel. wł). W mieszka- 
niu Śrula Frydmana odbywało się dziś 
w nocy konspiracyjne zebranie prowincjo- | GUKITWEWENNONNNNENKINWNNCENZNZINNNNNWZENNNOW INNE 
nalnyci delegatów Polskiej Partii Komuni- 
stycznej. 

Na zebranie to o godz. 2 w nocy wkro- 
czyła policja. zastając kilkadziesiąt osób. 
Wszystkich obecnych wyłegitymowano i 
przesłuchano. Aresztowano właściciela mie- 
szkania oraz 5 innych żydów. m. in. Jan- 
kiela Luksemburga. krewnego słynnej Ró- 
ży Luksemburg. Wszystkich tych żydów 


przewieziono do Urzędu Śledczego. W cza-; 


sie rewizji znaleziono dużo materiału pro- 
pagandowego oraz 
zwisk. 

Na tej podstawie odbędą się prawdopo-, 
dobnie dalsze aresztowania wśród komuni- 
stów, które obejmą zarówno Warszawę jak 
i prowincję. 

—:00:- 


notatki ze spisem na-, 


Berlina. Fakt, że Włochy znajdują się w 
trakcie pertraktacyj o współdziałanie na 
Morzu Śródziemnym z W. Brytanią i Fran- 
cją ułatwić ma Mussoliniemu pozycję wo- 
hec kanclerza Rzeszy. 


W Oranie odbywają się już narady 


Oran, 22. 9. (PAT). Do Oranu przybyli 
dowódcy detaszowanych w celu zwalczania 
aktów pirackich na Morzu Śródziemnym, sił 
morskich angielskich i francuskich celem 
odbycia wspólnej konferencji w sprawie 
szczegółów technicznych przeprowadzenia 
tei akcji. 

Temat i wyniki obrad są trzymane w ta 
jemmicy. Fakt wybrania Oranu jako miej- 
sca tych obrad wydaje się świadczyć. że 
Oran został przeznaczony na poważną bazę 
w systemie bezpieczeństwa na Morzu Śród- 
ziemnym. 


Komunistyczna armia chińska. 


Sędzia Najwyższego Trybunału 


Nr 


Ej 


—— 


qą) Wielki skandal w sądownictwie Stanów Zjedn.. 


— członkiem tajnej organizacji 


Ku-Klux-Klanu 


Nowy Jork, 22. 9. (PAT). Niebywałe po 
ruszenie w opinii publicznej w Stanach Zje 
dnoczonych wywołało ogłoszenie przez 
dziennik „Pittsburgh Post Gazette“ serii ar 
tykułów wykazujących, że niedawno miano 
wany członek Najwyższego Trybunału St. 
Zjedn., senator Hugo Black, jest dożywot- 
nim członkiem tajnej organizacii Ku-Klux- 


Klan — jak wiadomo — wałczącej bez prze | 


bierania w środkach przeciw katolikom, mu 
rzynom i żydom. Sędzia Black, bawiący 
obecnie na wywczasach w Europie, odmó- 
wił korespondentom pism amervkańskich 
wszelkich wyjaśnień. Prezydent Roosevelt, 


również milczy. Poruszenie w całym kraju 
rośnie. Jeśli zarzut pisma pittsburskiego sie; 
sprawdzi. wypadek ten nie tylko skomgro. 
mituje Blacka i rzuci cień na powagę Naj- 
wyższego Trybunału, ale zaszkodzić może 
najwyższym czynnikom w Stanach apar 


wcielona do armii narodowej 


Szanghaj, 22. (PAT). Przywódcy ko- 
munistów Eiun oświadczyli, że czerwo- 
ny rząd chiński został rozwiązany, że armia 
komunistyczna jest obecnie reorganizowana | 
i wcielona będzie do chińskiej armii naro- | 
dowej, walczącej przeciwko Japonii. Dowód 
są tej armii w randze generała będzie przy- 
wódca komunistyczny Czu-Teh, który dłuż- 


WZ miera Składkowskiego 


szy czas przebywał na studiach w Niem- 
czech į który uważany jest za człowieka o 
i wielkiej inteligencji. 

Ogłoszona przez komunistów odezwa 
stwierdza, że nowa polityka ma na celu kom | 
solidację jedności narodu chińskiego w mo- 
mencie Pine sa s 


Wpływ żydów na stosunki polsko-litewskie 


Ryga, 22 (PAT). „Rigasche Rund 
schau“ TAN sensacyjna informacje 

2 działalności Keminternu na Litwie. Z da 
ion przytoczonych przez dziennik wynika, 
żę Komintern posługuje się na terenie Litwy 
licznymi potajemnymi organizacjami komu 
nistycznymi do których przeważnie należą 
żydzi. Komintern rozwija swą agitację nie 
tylko w stosunkach wewnętrznyej. Litwy i 
innych państw. Liczne incydeaiv miedzy 
Litwą z jednej strony, a Polską i Niemeami 
z drugiej strony. są zdaniem dziennika, wła 
śmie wynikiem działania ukrytych przywód 
ców komunistycznych na Litwie. 


Prowokacyjne zachowanie się 
litewskich strażników 


Warszawa, 22. 9. (PAT). W związku z 
napaściami prasy litewskiej na Polskę „Pol 
ska Informacja Polityczna” ogłasza następu 
jące uwagi: 30 sierpnia b. r. władze granicz 
ne KOP'nu stwierdziły, że na granicy polsko 
„litewskiej, na odcinku strażnicy Borysówka 
pow. suwalskiego, zostały przewrócone i po 
rozrzucane znaki graniczne. Gdy straże gra 
niczne udałv się na wspomniany odcinek 
zastały na granicy kilku policjantów litew- 
skiej straży granicznej po stronie litewskiej 


Sektor wiejski 0. Z. 


Warszawa, 22. 9. (PAT). Przewodniczą. 
cy organizacji wiejskiej gen. Galica wygło- 
sił dziś przez radio przemówienie, w którym 
zakomunikował, że organizacja wiejska 
zmontowała komórki organizacyjne 072, ANE 
wojewódzkie, czyli okręgowe i powiatowe, 
czyli obwodowe, na terenie całej Polski. 
Obecnie rozpocznie sie we wszystkich woje: 
wództwach i powiatach praca około zorgani 
zowania komórek gminnych, czyli oddzia. 
łów i gromadzkich, czyli zespołów. Następ- 
nie poinformował, że jako zasadę struktury 
PR ch władz organizacyjnych. przy 


ięto powoływanie dla każdej komórki trzech 


organów, a to: tymczasowych przewodni. 


Pierwsze po feriach posiedzenie Rady m. Krakowa 


W dalszym ciągu wtorkowego posiedze- 
nia Rady M. po dłuższej dyskusji uchwalo- 
no zatwierdzić sprawozdanie rachunkowe za. 
rządu m. z wykonania budżetu za rok! 
1985/86, W czasie dyskusji doszło do oży- | 
wionej wymiany zdań między radnym dr. 
| Kuśnierzem i socjalistą Stańczykiem. Przy-! 
czyna wymiany zdań było niefortunne po 
wiedzenie r. Stańczyka, z którego można: 
było wywnioskować, że stawia on Krakowo 
wi za wzór politykę społeczną hitlerowców. 
Powiedzenie to podchwycił radny Kuśnierz* 
Urażony socjalista replikował w swoisty 
sposób, twierdząc jakoby dr Kuśnierz zez- 


a dwóch po stronie polskiej. Jednego z poli 
cjantów litewskich. którzy przekroczyli gra. 
nicę i znajdował się po stronie polskiej za 
trzymano i rozbrojono. 
Zatrzyraanego policjanta 
Stankiewicziusa pociągnięto 
dzialności sądowej za. nielegalne przekrocze 
nie granicy raz za niszczenie znaków gra- 


litewskiego 


i|niczych i pogróżki w stosunku do urzędni- 
ków polskich, pełniących służbę, W dn. ÍT. 


września strażnik litewski Stankiewicziusś 
został skazany za nielegalne przekroczenie 
granicy na miesiąc aresztu. W najbliższym 
czasie władze sądowe przystąpią do rozpa- 
trzenia sprawy o groźby i niszczenie znaków 
granicznych. 

Litewskie agencje i prasa pomimo wyraź 
nej winy ze strony władz litewskich uzna 
ły za możliwe wykorzystać ten incydent dla 
wszczęcia przeciw Polsce prowokacyjnej 
kampanii kłamstw i oszczerstw. Zmusza to 
do zastanowienia sie, jaki jest właściwie cel 
tej prowokacji i komu ma ona służyć. tym 
bardziej, że głos ten podnosi Litwa — czło- 
nek Ligi Narodów, uchyłający się złośliwie 
wbrew zasadzie, przyjętej przez wszystkie 
państwa pokojowo nastawione, od normali 
zacji stosunków sąsiedzkich. 

———:0:9:0:——— 


N. na wykończeniu 


czących, jako organów rozkazodawczych na 
sposób hierarchiczny, wprost wojskowy 
tymczasowych rad przybocznych (t. zw. pre 
zydiów). liczących każda od 10—20 człon. 
ków, jako czynnika doradczo-opiniodawcze 
go, raz sekretarzy — jako organów wyłącz 
nie wykonawczych. 

M. in. podał do wiadomości, że wszelkie 
akcesv różnych organizacyj lub poszczegól. 
nych ludzi, zostały posegregowane na po- 
szczególne województwa i oddane do dyspo 
zycji kierownikom okręgowym, którzy we- 
dług własnego uznania będą z nich korzy. 
stać w prap wAn MAP 


nał w sądzie na procesie Doboszyńskiego 
nieprawdę. w sprawie słów wypowiedzia- 
nych na sali Rady M. przez żyda Drobnera: 
„spaliłbym wszystkie budy, katolickie į ży- 
dowskie*, 

Radny dr Kuśnierz złożył po przemówie 
niu socjalisty Stańczyka oświadczenie, w 
którvm stwierdził, że jednak dr Drobner 
„zdanie to wypowiedział. 

Oświadczenie mec. Kuśnierza nie spot 
kało się z żadnym sprzeciwem ze strony Ra 
dy M. — Dalszy ciąg posiedzenia odroczono 
na środę godz. 18. 30. 

P Q: 0:——— 


Podnoszą się głosy senatorów należa- 
cych do obu wielkich stronnictw, żądające: 
aby sędzia Black podał się do dymisji, a na 
wet, aby Senat cofnął zatwierdzoną prze? 
siebie nominację Blacka. 


Ks. Nuncjusz Cortesi w Krynicy 


Krynica, 22. 9. Wczoraj przybył dn 
Krynicy Nuncjusz Apostolski Cortesi w to. 
warzystwie biskupów Lisowskiego i Koma. 
ra. Powitanr przez pral. Duchiewiczą. miej. 
l seəwe wladze oraz organizacje Akcji Kato- 
;lickiej, ndał sie na plebanic. «dzie zamie. 
lęki z Księźmi Biskupami. W dniu dzisiej. 
szym Nuncjusz Cortesi zwiedził zdrój, inte. 
resujac się jej walorami leczniczymi, po 
czym żegnany przez miejscowe duchowień. 
stwo i władze opuści] Krynice. (Patrzesbr. 6). 


Ks. Metropolita Sapieha 
w Krakowie 


Kraków, 22. 9. W dniu dzisiejszym Ksią: 
żę eioi Sapieha wrócił z Zakopanego 
do Krakowa. 


Druga seria narad 
politycznych z wojewodami 


Warszawa, 22. 9. (PAT). Dnia 22 wrzeń 
nia r. b. odbyła się pəd przewodnictwem pre 
narada, w której 
udział wzięli wojewodowie: pomorski Raez- 
| kiewicz, poznański Maruszewski, śląski Gra- 
lżyński, wileński Bociański, nowogródzki 
Sokołowski, bialostocki Ostaszewski, pole- 
ski Kostek-Bernacki, łódzki Hauke-Nowak 
i komisarz rządu m. st. Warszaw; Jarosze- 
wicz. 

Przedmiotem obrad były sprawy polity- 
cane. 


do odpəwie-, 


Pomoc zimowa przedmiotem 
! obrad Rady Ministrów 


Warszawa. 22. 9. (Tel. wł.)..Na najbliż- 
szym posiedzeniu Radv Ministrów, które 
brawdopodobnie odbędzie się jeszcze w tym 
tygodniu, omawiana ma być sprawa organi 
zacji pomocy zimowej. 


Urzędnicy państwowi wobec akeji 
o obniżkę komornego 


i Warszawa, 22. 9. (Telef. wł). Na ostat- 
nim posiedzenin komisji porozumiewawczej 
urzędników państwowych rozważano plan 
podjęcia wspólnej akcji z innymi związkami 
pracownięzymi, ze Związkiem rzemieslni- 
ków i drobnych kupców w sprawie ustawy 
o ochronie lokatorów i obniżenie komorne- 
go. Stowarzyszenie urzędników państwo- 
wych domaga sie także, aby obniżenie ko- 
mornego nie było uzależnione od ściągania 
„specjalnego podatku i zmierza © przedłuże- 
je! tej obniżki poza dzień 1 kwietnia 1938 
roku. 


‘Ostry zakaz wystąpień antyżydowskich 
w Warszawie 

Warszawa. 22 września (Tel. wł.). W związ 
ku z ostatnimi zajściami komisarz rządu na 
m, stol. Warszawę Jaroszewicz wydał dziś za- 
rządzenia podległym sobie władzom, zmierza- 
jace do bezwzględnego ścigania występnych 
czynów z całą surowością prawa i odpowie- 
dzialności karnej. 
REZYGNACJA INSPEKTORA SZKOLNEGO. 

Warszawa, 22 września. (PAT). Dowiadu. 
jemy się, że inspektor szkolny dr. Adam Bia- 
leeki niedawno przeniesiony z inspektoratu 
ciechanowskiego do Warszawy złożył ną ręce 
ministra W. R. i O. P. rezygnację z tego sta- 
nowiska. Rezygnacja ta została przyjęta. 


l TYLKO 600 ŻYDÓW WYJEŻDŻA 
W PAŹDZIERNIKU DO PALESTYNY. 
Warszawa, 22. 9. (Tel. wł). Ustalony 
został plan wychodźtwa do Palestyny 
w miesiącu październiku. W miesiącu tym 
wyjedzie z Polski do Palestyny 660 osób. 


—— —:0:0:0:——— 


Przesiienie rządowe w Turcji 


Paryż, 22 września (PAT) Agencja Havasa 
domogi z Genewy, że według wiarogodnych 
wiadomości z Ankary. w Turcji wybuchło prze- 
siłenie rządowe. Według pogłosek premier 
| Ismet-Pasza i minister spr. zagranicznych 
Tewfik Ruszdi Aras nie wejdą w skład nowego 
gabinetu. 


$ 


dr 262 


„GŁOS NARODU” z 


dnia 35 września 1037 


Pisze się I mów? o Di Z. N. obecnie wię: |na, jeśli zważymy. że akces do OZN zgłosił że lokowała ją obok socjalistów. My nie pół, centrum usadzić czcigodne ł dostołne Jakłef 


cej niż by się należnło spodziewać, mając |także p. min. Poniatowski, opiekun skrajnie | dziemy tak daleko. Ale nie mniei musimy |kolegium, które by skrzydłami 


na uwadze „sukcesy“ tego stronniotwa 
w „terenie“. Ale też me o jego sukcesach 
się mówi. Tylko o pewnych przesumięciach 
u „góry“... A mówi się rozmaicie. Tyle, że 
kierownictwo O. Z. N. uznało w końcu za 
wskazane „zaprzeczyć“ różnym pogłoskom. 


. 


miemy się tyfRw faktami. 
| PIERWSZY RZĄD 0. 7. N-u. 


Wścibski korespondent „Slowa“ wileń- 
skie rzyniósł niedawno wiadomość. że 
aiaa dd 0. Z. N. zgłosiło varaz aż (czó4 
rech ministrów: mianowicie p. p: gen. 
Sławoj Stdadkowsif, Świętosławski. Ponia 
toewski i Grabowski, Wkrótce po tym to 
samo „Słowo”* doniosło. że w ślad tych 
czterech swoich kolegów poszedł także mi- 
nister przemysłu. p. Roman. 
"= Nikt tym doniesieniom 
Ani szef O Z. No ani wymienieni ministro- 
wie., Z czego logiczny wniosek. że wymi 
nieni ministrowie istotnie weszli do O. Z. N. 

Jest to wniosek nie tylko logiczny, ale 
i ważny. Wynika z niego, że w ten spo- 
sób O Z. N. uzyskał mocne wpływy na 
rząd. a ponieważ reszta ministrów w ohec- 
nym rządzie — zdaje sie — nie należy do 
żadnego jawnego ugrupowania polityczne- 
go. wobec tego można teraz z newnym ti- 
rasadnieniem utrzymywać, że obecny rząd 
jest rządem O. Z. N. pierwszym rządem O. 
Z. N. 

Jako zwolennicy iasnych sytuacył, a 
przeciwnicy wszelkich mgieł politycz- 
nych. — cieszymy się z tego bardzo i — 
szęzerze. Działałność bowiem tych pP. p. 
ministrów powinna nam wyjaśnić. jakie w 
gruncie rzeczy praktyczne znaczenie ma de 
klaracia v. pik. Koca, stanowiąca konsty- 
tucję O. Z. N.. albowiem O. Z. N. nie może 
przemawiać codziennie. a ministrowie prze- 
mawialją co godzinę. wydając zarządzenia. 
W szczególności na wyjaśnienie czekają 
dwie sprawy. 


CZYŻBY SKRZYDŁO LEWE? 


Pierwszą z nich są obławy jakiegos 

„zwrotu na lewo“... 

` W tych dniach p. min. Świętosławski 
rozmawiając z kierownikami „Związku Nau 
czycielstwa Polskiego” proponował im zgło- 
szenie akcesu Związku do O. Z. N.: kierow- 
nicy jednak Związku mieli odmówić proś- 
bie p. ministra wskazując na jego „apoli- 
tyczność”. 

Kierownicy Z. N. P. mają rację, gdy 
odmawiając akcesu do O. Z. N. wskazują 
na apolityczność Związku, Zrzeszenia spo- 
feczne, zawodowe. kulturalne winny stać 
zdala od życia partyjne - politycznego. Je 
Sli więc ZNP istotnie tak postąpił, to postą- 
pif dobrze i wskazał drogę innym stowarzy- 
szeniom kulturalnym i zawodowym do wy- 
zwolenia się od OZN. 

Lecz to jest drobny szczegół w tej spra- 
wie, Najważniejszym zaś jest ten. iż jakoby 
minister oświaty zachęca Związek znany 
z masońskich i z socjalizujących tendencyj 
do wejścia do OZN. W ten sposób bowiem 
mogą się zrodzić watpliwości, czy aby OZN 
nie wróci do tradycji BB. projektując sobie 
stworzenie skrajnie lewego, obok prawico- 
wego, skrzydła, 

Wątpliwość jest tym bardziej uzasadnio 


Kryzys III Międzynarodówki 


Organ rosyjskiej socjalno-demokratycz- 
nej partii. mienszewików. „Socjalisticzeskij 
Wiestnik"*, wychodzący obecnie w Paryżu. 
zamieszcza artykuł, poświęcony kryzysowi 
TT Międzynarodówki. 

Tracki, Radek i Buchariu zbyt długo 
i zbyt wielka rolę — pisze „Ś. W.* — od- 
grywali w Kominternie, aby nie mielj ści- 
słych stosunków osobistych z przedstawi- 
cielami „braterskich partyj komunistycz- 
nych“ w Europie. Upadek tych dygnitarzy 
partyjnych automatycznie pociągnął za so- 
hą nieufność Moskwy w stosunku do ich 
towarzYszy zagranicznych. W ten sposób 
w oczach Moskwy zostali 


„SKOMPROMITOWANI' KIEROWNICY} 
PCSZCZEGÓLNYCH PARTYJ KOMUNI- 
STYCZNYCH. 


Ż drugiej zaś strony, Sowietom zależy, spe- 


lew'cowego związku kół młodzieży wiej- 
skiej „Siew“, czyli „Zw. Młodej Wsi“, į po 
dobno przyjaciel „Wici“. 


powiedzieć, że wydawnictwa „Falangi“, jak 
„Ruch Gospodarczy” i jej program „Przelo- 
mu Narodowego“ (ulubiony frazes tej gru- 


manewro- 

wało zależnie od wiatru? ! 
Taka była „idea“ p. płk. Kowalewskie- 

go. który w Ostatnim swoim wywiadzie dał 


ALE I PRAWE SKRZYDŁO.|Pv) dowodzą szczególnego zamieszania po |do zrozumienia, że OZN chciałby zdobyć po 


Ale — pocieszmy się — 


|Jeśli się nie mylimy, to będą ie 
młodzieńcy z oenerowskiej grupy 
ga“. W każdym razie oni to opanowali 
„sektor młodzieżowy, w OZN, czyli „Zwią. 
zek Młodej Polski“. 

Grupie tej należałoby poświecić właści- 
wie specjalne studium. Poprzestańmy na 
kilku zdaniach! Na razie! 

Są bardzo „narodowi“. Bardziej, 
Stron. Narodowe, któremu wyrzucają opor- 
tunizm. Szczególnie na odcinku żydowskim. 


tworzyli 


Ale też są bardzo „radykalni“. Prawie tak.|rownicy OZN chcieliby przygarnąć 


e.|Pianiu tego radykalizmu grupy „Falangi“, | OZN 


Polityczna orlentacja polskich 
bezbożników 


+ Organ ateizmu w Stanach Zj.. tygodnik 
lip. Paryskiego „Ameryka-Echo*, występuje 
|bardzo ostro przeciw ludowcom w Polsce 
z powodu strajku chłopskiego i w sposób 
najzupełniej nieprzytomny atakuje Ks. Me- 
tropolite. „Ameryka-Echo* jest bardzo „lo- 
jalne* w stosunku do rządu... Z całą po- 
wagą zapewnia: 

„Inteligentni ludowcy, wiedzą o tym. że 

w Polsce byłoby jeszcze gorzej, gdyby od- 

dany Rzymowi Witos stał obecnie na czele 

| rządu. Wiemy o tym, że pierwsze rozpa- 
noszenie kleru w Polsce nastąpiło za jego 
rządów“. 

„Ażeby zaś duchowy konterfekt bezboż- 
ników z „Ameryki-Echa* tbył kompletny, 
zacytujemy jeszcze to, co ten tygadnik pi- 
sze o Hitlerze. 

„Prasa polska — pisze — z przyjemno- 
ścią ujada na Hitlera j miesza go z błotem 

a jednak pod wielu względami Hitler wy- 

konuje dobrą robotę i poucza cały Świat, 

że narody cywilizowame powinny zerwać 

z Kościołem Rzymsko-Katolickim. 

Hitler zasiadał w rządzie polskim, nie mie- 

libyśmy tam jprasy obłudnej, która uchodzi 

za polską a w rzeczywistości stoi do usług 
władzy rzymskiej i kler rzymski zawsze 


zasiadał w rządzie polskim...“ 


bezbożników w Ameryce! Witos „s5ddany 
Rzymowi”. a Hitler — prawie błogosławień 
stwem ludzkości. Oto. dokąd prowadzi nie- 
mawiść! 


polityki zagranicznej, rzuca 


uwagi: 


dwzmocnienia* sojuszu polsko-francuskie- 


2 prasy zaśranicznej 


cjalnie w chwili obecnej na takiej polityce 
cudzoziemskich party} komunistycznych. 
która by tworzyła z nich „stuprocentowo 
posłuszne narzędzie polityki stalinowskiej“. 
Ze zrozumiałych powodów  „czystka* na 
zagranicznych placówkach  komunistycz- 
nych nie może się odbywać z taką samą 
bezwzględnościa z jaką robi się ją na te 
rytorium ZSSRR. Największy niepokój Mo- 
skwy wzbudza francuska partia komunisty- 
czna, która, odgrywając poważną rolę w 


„Falan- a 


Przegląd prasy... 


Gdyby | 


glądów w tej grupie na punkcie własneści 


Wohec tego. dając spokój pogłoskom, zaj. |0ZN także skrajnie prawicowe skrzydło! | nego. 


Nie trzeba oczywiście dodawać, że „ta- 

giścić są wrogami „partyj”, a życie poli | 

tyczne oprzeć chcą na systemie monopartyj 
ności, 

POZOSTAJĄ MINISTROWIE 

Propozycja złożona Związkowi „Nauczy 

cielstwa Polskiego“ oznaczałaby chęć pozy- 


niži skania sfer t. zw. masońskich dla OZN. Od- 


danie zaś „Związku Młode; Polski“ mło- 
dzieńcom z „Falangi“ dowodziłoby, że kie-| 
także 


owi dwa skrzydła: lewe i prawe, a w 


go, jednakże na razie należy je uważać je- 
dynie za dezyderaty ich autora, W rzeczy- 
wistości z powodu wizyty p. Becka u p. Del 
bosa dowiedzieliśmy się z komunikatu pa. 
ryskiego tyle tylko, iż obydwaj ministrowie 
zapatrują się jednakowo i zgodnie na „więk 
szość*  problematów międzynarodowych. 
Był to już prawdziwy szczyt wstrzemiężli- 
wości języka dyplomatycznego. który. jak 
wiadomo, zazwyczaj nic ceremoniuje się że 
stwierdzeniem całkowitej harmonii nawet 
w tych rozmowach, w których nie brakło 
sprzeczności. I prasa francuska zastosowała 
się do tonacji nad miarę powściągliwego 
komunikatu. Skąd więc płyną informacje 
o „mocniejszych podstawach“ sojuszu pol- 
sko.francuskiego? Metoda ul. Wisrzvane 
poləga na zupełnym milczeniu, w czym się | 
oryginalnie wyróżnia w Europie i w Ame- 
ryce, ale może by te dzianniki, które z wy- 
„trwałą życzliwością odnajdują polskie „suk 
cesy“ zagraniczne, mogły dostarczyć nam 
na tan temat wiadomości konkretniejszych* 
Chętnie zanotujemy je tutaj j jeśli będą po” 
myślne, nie zaoszczędzimy dyplomatom naj 
cieplajszego uznania, bo tu nie idzie nigdy 
o jakieś kryterium partyjne i o jakieś 
z góry powzięto niechęci personalne; bo tu 
jest w grze wyłącznie wielki intares naro. 
dowy, o którym nałeży mówić szczerze 
i z uszanowaniem*, 


stawia na pierwszym miejscu. Gdyby Hitler | „ 


O. Z. N. „oparciem dia rządów 


Oto mamy orientację polityczną polskich |Sanacyljnych** 


Z dwóch grup b. ONR (tj. „Falangi“ p. 
Bol. Piaseckiego i „ABC“ śp. Rossmana) 
jedna grupa, tj. „falangiści” lub .,bepiści” 
(od B. Piaseckiego) weszła do OZN i kie. 
ruje „Zw. Młodej Polski“. Wywołuje to 
ironiczne docinki drugiej grupy... „ABC“, 


„Kurier Warszawski“ polemizując z „Cza jPrzytoczywszy pogłoskę. że na czele OZN 
sem“, który pisał o „sukcesach“ polskiej| ma stanąć p. B. Miedziński, zauważa, że 
; następujące | „bepiści* powinni się teraz nazywać „bemi- 


stami“... Ten sam dziennik pisze, że mimo: 


„Z prawdziwą przyjemnością czytaliśmy | wstąpienia 5 ministrów do OZN nic się w 
w „Czasie“ doskonałe uwagi na tematjpolityce OZN nie zmieni 


„w dalszym ciągu trwać hędą rządy sa- 


| 
| 
i 
| 
opinii światowej, która w dalszym ciągu, 
wyobraża sobie Dymitrowa jako dzielnego! 
i niezłomnego bojownika idei. Nie wszyscy; 
zdają sobie sprawę, iż dziś jest on „krea-| 
tura“, 
„URZĘDNIKIEM KOMINTERNU POSŁU- 
SZNIE WYKONUJĄCYM WSZYSTKIE 
POLECENIA | W MILCZENIU OBSERWU- 
JĄCYM LIKWIDACJĘ SWYCH WCZO- 
RAJSZYCH PRZYJACIÓŁ. 


politycznym życiu kraju w czasie rządów Próbował podobno bronić niektórych, lecz 


„frontu ludowego”, do pewnego stopnia u- 
niezależnia się od dyrektyw Moskwy. 
Autor cytowanego artykulu zwraca 
specjalną uwagę na obecną postawę gene- 
jralnego sekretarza Kominternu, Dymitro- 
wa. Pogłoski o nielascee bohatera. procesu 
ss okazały się nieprawdziwe. 
leży, w interesach Stalina narażanie 


Nie znacznym Stopniu 
sobie ltykę frontu ludowego“. Zamiast niego jed- |łemu 


szybko zorientował sie w niebezpieczeń- 
stwie, jakim grozi mu taka obrona. 
Dymitrowa ratuje słynna „celowość“ po- 
lityki Stalina: „Usunięcie Dymitrowa, który 
nie przeszkadza niczemu, wywołałoby w ca- 
łym świecie wrażenie, iż likwiduje się w 
uosobioną w nim poli- 


iowę PPS na lewicy i połowę Stron. Narodo- 


tworzy się wii pracy, jako fundamentów ustroju społecz |wego na prawicy. Potwierdza to „Dziennik 


Polski“ (Lwów) majacv ścisłe kontakty 
z OZN. Pisze on, że w kołach OZN wyłoni- 
ły się ostatnio „ważne problemy. które wy- 
magaja rozstrzygnięcia”. a jednym z nich 
jest — „współpraca z PPS“. Bardzo fo cle- 
kawe. Wprawdzie „Dziennik Polski“ twier- 
dzi, że kierewnicy OZN odrzucają wszelką 
myśl o współpracy „z nartyjną prawicą. czy 
lewicą“, ale mimowoli zdradził, że taka 
myśl w OZN była i urosła nawet do wyżyn 
„Problemu“. 

Nie można powiedzieć, by io wszystko 
dawało jasny obraz zamierzeń OZN. Tym 


nie zaprzeczył. jak PPS. „Myśl Narodowa“ przed paroma |skrajnie antysemicki i nacjonalistyczny od-|bardziej więc musimy uważać na dzialal- 
| tygodniami szła nawet tak daleko w potę-|łam młodzieży. Czyżby więc myślano dać |ność ministrów, którzy wstąpili do tej orga- 
J. P. 


nizacji. 


nacji w Polsce, ze zmianą warty od czasn 
do czasu į zaostrzeniem lub załagodzeniem 
kursu według potrzaby. To znaczy także, 
że tajemniczo zapowiadany i szumnie ra- 


klamowany Ozon zamiast nieosiągalnego 
zjednoczenia narodu, zadawała sią skrom- 
niejszą, ale za to jedyną realna i możliwą 
dlań w obecnych warunkach politycznych 
rolą organizowania oparcia dla rządów sa- 
nacyjnych wśród społeczeństwa. Czyli ścł- 
śle to samo, co usiłował robić BBWR z od- 
rziiceniem jedynie niepotrzebnej fikcji bez- 
partyjnoście, 


Cofniecie urlopów członkom ZNP. 


Prasa pisze o dwóch krokach p. min. 
Świętosławskiego w stosunku do „Zw. Nau. 
czycielstwa Polskiego“: 9 propozycji wstą” 
pienia do OZN i o cofnięciu płatnych urlo- 
pów nauczycielskich dla funkcionariuszów 
ZNP. W tej drugiej sprawie .,Czas* pisze: 

„Dziwić się można. ża decyzja ta za- 
padła tak późno. Bo jakżeż to Związek, któ 
rego działalność olbrzymia większość spo. 
łcczeństwa kategorycznie potępia, miał 
płatne urlopy funkcjonarinszy opłacanych 
przez państwo. Fakt poprostu niewiaro- 
modny. 

Obecnie to się na Szczęście skończyło. 

ZNP nie daje jednakowoż za wygraną. 
W związku z zarządzeniem p. Ministra Opi3 
ki zglosili się do niego przedstawiciele tego 
Związku, domagając się przywrócenia płat- 
nych urlopów. Minister Świętosławski odpo 
wiedział odmownie. W związku z tym to- 
zeszły się pogłoski, że zainteresowani, któ 
rym mają hyć cofnięte płatne urlopy, ra- 
czej wyjdą ze szkolnictwa niż opuszczą 
swoje stanowiska w ZNP“. 

Oczywiście! T nic na tym nie stracą. 
Pensje funkcjonariuszów ZNP są wyższe, 
niż głodowe pensje nauczycieli. Potulni 


„Członkowie ZNP będą dalej ze swych skła 


dek utrzymywali agitatorów lewicowych. 
„Min. zdrowia'(!) 


Żydowska „Chwila“ przynosi następująe 
cą nie zbyt prawdopodobną wiadomość: 

„W Polsce ma hyć utworzone minister 
stwo gospodarki narodowej. Nowy resort 
objąłby częściowo agendy ministerstwa 
wawnętrznych, przemysłu i handlu oraz 
opieki społecznej. Ministerstwo opieki spo- 
łecznej miałoby być przekształcona na mi- 
nisterstwo zdrowia”. 


nak ofiarą czystki pada jego Pomocnik, 


Wily Miintzberg, Niemiec. (czy nie żyd? 


uw. „G. N.*), który zmobilizował w społe- 
czeństwie francuskim, siłv antyhitlerowskie. 
Szereg wydanych przez niego książek i bro 
szur stanowi niemal podstawę walki ideolo< 
gicznej ze współczesnym ustrojem Niemiec. 
Energii Miintzberga zawdzięcza proces 
lipski i Dymitrow rozgłos całej sprawy. 
Jesienią r. ub. sytuacja Miintzberga za- 
chwiala się, Z wielkim trudem udało mu się 
uzyskać w Moskwie zezwolenie na powrót 
za granicę. Przyczyną tej ukrywanej ofi- 
cjalnie niełaski była prawdopodobnie jego 
dawna przyjaźń (w czasie wielkiej wojny) 
z Karolem Radkiem, W najbliższym oto" 
czenin Miintzberga rozpoczęła się „walka 
typowa komnunistvcznych intryg, podejrzen 
i donosów*. Kariera Miintzberga jest skoń: 
czona. edv} odmówił on niedawno powrotu 
do Moskwy, mimo wezwania jakby w celu 
oczyszczenia się z zarzutów. yA 
Funkcje Müntzberga w organizacjach 
miedzynarodowych zostały powierzone by: 
u  leaderowi czeskich  komunistówą 


Dir. 4 


- 


Hofimarefowi. W niemieckich organizacjach 
zastąpił go Walter Ulbricht, cieszący się 
biesławnę opinią „lokaja” Moskwy. Naj- 
Miel współpracownicy Miintzberga zostali 
rozproszeni. Cześć wysłano do Hiszpanii, 
część tajemniczo znikneła w ZSRR. 

Autor artykułu podaje szczegóły rewe- 
fuoyfne zza Kulis ostatnich procesów; rzu- 
cafa one nowe Światło na 


PROCES ZINOWIEWA. KAMIENIEWA 
I TOWARZYSZY, 


Rozsłrzelano wówczas niejakiego Fran- 
za Dawida, Komuniste. oskarżonego © pla 
wowanie zamachu na Stalina nodczas sier- 
pmiowego kongresu Kominternu w Moskwie 
w roku 1985. Franz Dawid nie był Niem- 
cem (był żydem), lecz należał do niemiec- 
Kiej partii komunistycznej į był protegowa- 
ny przez jednego z leaderów tej partii człon 
ka Reichstagu. Geckerta. . 

„Po przewrocie hitlerowskim Geckert 
i Dawid — nisze „A. W.“ — znaleźli się w 
Woóskwie. Ten ostatni w ciągu dłuższego 
czasu nie mógł znaleźć pracy i wtedy 
zwrócił na niego uwage sam Stalin j ze 
stalinowskiego rozkazu Dawida zaangażo- 
wano jako stałego współpracownika „Praw- 
dr". a nastepnie sekretarza prezesa nie- 
mieckiej partii komunistycznej, Wilhelma 
Picka. Dawid opracował dla Picka referat 
na kongres Kominternu w sierpniu 1935 r. 
I był prawdopodobnie autorem oficjalnie 
przyjetego przez komunistów niemieckich 
programu“. 1 

Podczas procesu Zinowiewa i innych 
padło oskarżenie Dawida o zamach na Sta- 
lina. W kwietniu zaś tero roku, t. j. pod- 
czas śledztwa. zmarł nagle jego protektor 
Geckert. Rząd i partia zorganizowały wspa- 
niałr pogrzeb. „Soc. Wiestnik" twierdzi, 
i Geckert popełnił samobójstwo w zwią- 
zku z aresztowaniem Dawida. 

W dalszym ciągu autor opowiada o 
„znikających* komunistach. przede wszyst- 
kim Niemcach. Polakach i Węgrach. Od- 
szukać ich nie sposób. Mówia, że już n'e 
vje kierownik informacyjnego wydziału 
niemieckiej kompartii, Kirchenberg, — nie 
miecki komunista Dietrich, znawca spraw 
wojskowych — Robert auschild, który 
pracował w Akademii Armii Czerwonej i 
był zaprzyjaźniony z Gamarnikiem. Are 
sztowamo najbliższego współpracownika 
Miintzberga —- Sanerlanda. 

„Dla tych. których w Moskwie zasko- 
czyła burza — nie było ratunku. Lecz wielu 
pojechało do Moskwy zza granicy, wie- 
dząc, że nic ich dobrego nie czeka, a po- 
mimo to wykonywując rozkaz. Najczęściej 
było to przejawem nie ślepej dvscypliny, 
lecz zupełnej heznadzieiności. Całkowicie 
zależni materialnie od Moskwv, wiedzieli, 
łe opór oznacza dla nich śmierć głodową. 
Wiekszość z nich, to — starzy urzędnicy 
partrjni, niezdolni już do żadnej innej pra- 
cv. Poza tym zaś byli przekonani. że w ten 
lub inny sposóh reka GPU dosiegnie ich za 
granicą. No, a w Moskwie, być może, jesz- 
cze uda sie wybrnąć. Niektórzy próbują u- 
ratować sie prześcigając ste w donosach na 
swych towarzyszy, 

Stopień 


ROZKŁADU MORALNEGO, KTÓRY OGAR 
NĄŁ SZCZYT KOMINTERNU 


nie da się opisać, Mimo to kłei sie ten apa- 
rat. za którego pośrednictwem Moskwa 
chce trzymać w absolutnym posłuszeństwie 
wszrstkie partie komunistyczne. Czystka 


|into rmowamego źródła. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 28 września 1987 


Alkohol — pan 


Jakżeż to stary wróg ludzkości. Znisz- 
czył państwo rzymskie, ujarzmił narody za- 
morskie, którym cywilizowana Europa ten 
dar zaniosła. Upadla kraje zachodniej Euro- 
py, przepitą Rosję rzucił w odmęt rewolucji. 

A Polska? Czy czasy saskie nie przyczy- 
niły się walnie do upadku narodu? Czy poł- 
skie kuligi i pijaństwo szlachty, szlacheckie 
gorzelnie, „pańskie“ karczmy z nieodstęp- 
nym żydem-arendarzem nie niszczyły ducha 
narodu polskiego? 

Po rozbiorze Polski różnie zaopiekowa- 
no się tym — przyjacielem ludzkości. Au- 
stria, na zewnątrz arcykatelicka, brzydziła 
się alkoholem, odrzuciła monopol, zadowal- 
niała się specjalnym podatkiem i pozwałała 
walczyć z opilstwem, to też w połskim jej 
zaborze odważnie gromił kler pijaństwo, za- 
kładał bractwa wstrzemięźliwości i to chro- 
niło ludzkość przed gwałtownym  rozpija- 
niem. Tysiączne misje (akcja ks. K. Antonie- 
wicza), na których nawoływano lud do przy- 
sięgi dobrowolnej nie picia wódki, robiły 
swoje. 

Akcja taka podejmowana była i w zabo- 
rze pruskim. 

Rosja wzięła alkohol pod swoje opiekuń- 
cze skrzydła. Uprzywilejowała go. Ileż to 
razy pijane żołdactwo rosyjskie tratowało 
miasta i wsie polskie! „Złe towarzystwo psu- 
je dobre obyczaje”. Staraliśmy się niejedną 
kanalię utopić w „stołowym winie“, ale i sa- 
mi przy tej sposobności zapomnieliśmy o 
wstrzemięźliwości i bodaj czy po naszych 
wrogach nie pozostał nam w spuściźnie ich 
straszłiwy nałóg, pochłaniania wódki litrami! 

W odrodzonej Polsce ustawodawczy sejm 
wybrał dla alkoholu przywilej monopolu. 
Czy szczęśliwie? Nie całe dwadzieścia lat 
tego przywileju, a przesuwają się przed na- 
szymi oczami najsmutniejsze obrazy. Piją 
miasta, pije wieś. Przepiliśmy już miliardy, 
poświęcamy spoczynek niedzielny i świątecz 
ny, prawie połowę dochodu z tego źródła 
wpychamy w ręce obce I nam wrogie. Po co 
to zresztą pisać, kiedy miarodajni, rządzący 
Polską mężowie stanu, mają to w statysty- 
kach, no i widzą skutki! 

Pan Alkohol, uprzywilejowany w Polsce 
idzie przez naród a za nim przekleństwo i 
brzęk kajdan więźniów z św. Krzyża, Fordo- 
nu, Wiśnicza, Brygidek i wszystkich pol- 
skich więzień, — przez zakratowane okna 
z obłędem w oczach patrzy Kulparków, Ko- 
bierzyn, Tworki i inne zakłady chorych per- 
wowo, wenerycznie Í gruźliczo. Tysiące ma- 
tek-robotnie przeklina opilstwo swoich mę- 
żów i ich nieczłowiecze życie, — miliony 
dzieci bosych, obdartych, czekających na 
łyżkę strawy i kawałek ojcowskiego chleba 
ginie w odmęcie nędzy i zdeprawowania. 
Wysili się biedny nauczyciel w szkole nad 
ukształtowaniem duszy i ciała biednego 
dziecka; na nic jego wysiłki, bo je niszczy 


| aea a 


niemieckiej partii na emigracji jest sweko 
rodzaju próbą. Komuniści nie wątpią, że 
Moskwa chciałaby dokonać czystki we 
francuskiej partii, aby wytrzebić z niej 
wszystkie dążenia do pewnej samodzielno- 
ści. Jako pretekst dla dokonywanych i przy 
gotowywanych operacyj, wysuwa się ko- 
mieczność wydalenia elementów  niepew- 
nych w walce przeciwko „trockizmowi*. 

_ Materiał, podany przez „Socjalisticzes- 
kij Wiestnik*, ma szczególną wartość ze 
względu na to, że pochodzi z świetnie po- 
L. R. 


zły przykład ojca, kochającego więcej alko- 
hoł niż rodzinę. Po tym utrzymywanie przy- 
tułków nieletnich przestępców, utrzymywa- 
nie szkół dla niedorozwiniętych, leczenie mi 
lionów chorych w całym państwie na scho- 
rzenia alkohołowe, utrata setek tysięcy dni 
pracy, to zemsta za uprzywilejowanie w Pol- 
sce alkoholu. 

Panowie, którzy znacie statystyki, zna- 
cie też grzechy ałkoholu. Czy nie czas na 
wnioski? 

Przez przedstawicieli rządu reprezento- 
wana była Polska na międzynarodowym 
kongresie przeciwałkoholowym. Dałby Bóg, 
by uchwały zjazdu reprezentanci rządu wzię 
łi sobie do serca i zamknęli szerokie ulice, 
którymi alkohol prowadzi naród ku zgubkie. 


Czas na odrodzenie, czas na wzmocnie- 
nie zdrowia polskich dzieci, które mają sta- 
nąć niezamroczone w szeregach obrońców 
Ojczyzny. Podnieśmy moralność społeczną, 
byśmy nie zginęli, jak ginie nasz zaborca, 
od którego nauczyliśmy się tańczyć pod 
wtór — Aikoholu! 

Pecz. 


Echa 


„Płomyk” nie jest lekturą 
dla młodzieży 


Z początku roku szkolnego aktualną 
stała się sprawa „Płomyka” i „Płomyczka*, 
wydawnictw Z. N. P. W jedym roku przy- 
niosły one Związkowi Nauczycielskiemu 
299 tysięcy zł. czystego(!) zysku. Wartość 
„„Płomyka* ustalił proces sądowy. Mimo to 
miektórzy kierownicy szkół żądają od mło- 
dzieży prenumerowania .Płomyka'. choć 
władze dopuściły do szkoły inne. W tej 
sprawie K. A. P. rzuca następujące uwagi: 

„Wiadomo wszystkim, że antyreligijny 
kierunek ZNIP nie zgadza się z obowiązu- 
jącymi w szkole przepisami, wymagającymi 
nauczania i wychowania  religijno-moral- 
nego dla dzieci katolickich. Kierunek reli 
gliny w szkole ZNP i jego zwolennicy zwal 
czają namiętnie. Jeżeli na obronę „Płomy- 
ka“ przytacza się, że w ostatnim czasie 
nie było w pisamkach dziesięcych ZNP ar- 
tykułów zawierających treści antyreligijnej 
łub antynarodowej, to objaw ten jest zu- 
pełnie zrozumiały. Gdyby ponownie doszło 
do takiego skandalu, jaki „Płomyk“ już 
raz przechodził, władze zamknęłyby wydaw 
nictwo i ZNP straciłby kurę, która mu znosi 
złote jajka. Ministerstwo Oświecenia dopu- 
szczając na równych prawach kilka pism 
pomocniczych w szkołach, pozostawia spo- 
łeczeństwu wybór, o którym nie powinien 
decydować zainteresowany ZNP, lecz ro- 
dzice. Nfkt jednak nie może rodziców kato 
lickich zmusić do tego, aby abonamentem 
pism, wydawanych przez ZNP, wzmacniali 
jego finansowe zasoby į ułatwiali mu walkę 
z religią i z wolą Państwa. 


Tylko 7 dni! 
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po raz ostatni 


SZARŻA LEKKIEJ BRYGADY 


Wytwórni Warner-Bross. W głównych rolach: ARROL FLYMN i Olivia Havilland 
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9, w niedzielę od godziny 8. 
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JRiteemkti 


Guzik za guzik 

Sę ludzie „przyjemni” $ „nieprzyjemni“. 
Nteprzyjemni przy jedzeniu, przy zabawie. 
przy pracy. Także przy mówieniu. 

Jeden z moich sąsiadów ma bardzo 
krótki wzrok. Tak krótki, że stale nosi cu- 
dzy kapelusz i opiera się na cudzej lasce. 
Musi mieć rzecz pod samym nosem, żeby jq 
poznał. Bardzo nieprzyjemny jest w rożmo- 
wie. Zbliża się wtedy tak do człowieka, że 
go nosem trąca. Prawdopodobnie przy po- 
mocy nosa upewnia się, że mówi z tym, z kim 
chciał mówić. 

Drugi z moich znajomych ma zwyczaj 
trzymania rozmówcy za guzik. 

— Mój kochany — powiada mi przy 
spotkaniu wczoraj — czy wiesz, co zrobil 
Józek Iksiński? 

l chwycił mię od razu za qużtk od 
surduta. Byle tylko chwycił. Toby było 
najmniejsze. Ale zaczął nim kręcić, pociągać 
go i obracać, jak by guzik nie był wcale 
przyszyty. Wykrecam się, delikatnie próbuje 
uwolnić się od mojego rozmówcy. Nic nie 
pomaga. Wreszcie wpadłem na pomyst..: 
I ja go chwycilem za guzik. Wet za wet. 
Oko za oko. Guzik za guzik. Nie zareagował 
od razu. Widocznie uważał, że to należy do 
„savoir vivre'u*. 

— Dobra nasza, — myślę sobie... 

On mię pociągnie za guzik, ja qo Jeszcze 
mocniej. I tak się ciągamy po trotuarze. On 
w jedną stronę, ja w drugą. Wreszcie po- 
ciagnąłem lepiej i — quzik mojego przyja- 
cielą znalazł sie w mojej ręce. 

— Coś zrobił? 

— Tylko to, coś ty chciał mnie zróbtó! 

Rożeszliśmy się, źli na siebie... Może 
go to oduczy! 

B4Y ARD. 


Kronika kulturalna 


KURS DLA KIEROWNIKÓW KATOLIC. 
KIEGO STOW. MŁODZIEŻY MĘSKIEJ. 


Katolicki Związek Młodzieży Meskioj 
urządza w dniach sd 8 do 19 [listopada rb. 
w Gnieźnie kurs dla kierowników pracy w 
Kat. Stowarzyszeniach Młodzieży Męskiej. 
„Kurs ma na celu kształcenie oraz dokształ- 
£anie pracowników central Stowarzyszeń Í 
kierowników okręgowych, ale mogą w nim 
wziąć udział także inne osoby, pracujące 
lub zamierzające pracować w Akcji Kato” 
dickiej Młodzieży. Szczególnie pożądany jest 
udział młodych działaczy katolickich z gro 
na młodzieży KSMM. W łączności z przy” 
szłorocznym zlotem KSMM program kursu 
uwzględni sprawy związane z pracami 
przygotowawczymi do złotu. Koszta udzia- 
łu w kursie wyniosą 63 zł, sd osoby, łącz” 
nie z mieszkaniem i wyżywieniem w ciąpu 
15 dni. Informacji szczegółowych udzielają 
i zgłoszenia przyjmują Katolickie Stowa- 
rzyszenia Młodzieży Męskiej do dnia 10 
października br. 


Kime „PROMIEŃ T. S$. L. Podwale 6. Telefon 124-26. 


Zdjęty z ekranu w pełni powodzenia — film arcydzieło prolongowany — 


Tylko 7 dnit 


DUCHNIK WŁADYSŁAW. 


Metryka chrztu 


Stanisława Augusta Poniatowskiego 


Przejeżdżając linią kolejową z Polesia na 
Podlasie t. zn. od Brześcia nad Bugiem w 
kierunku północno-zachodnim na linii kole- 
jowej Brześć nad Bugiem — Białystok, (po- 
granicze Polesia i Podlasia, tereny dawnyc 
najazdów Jadźwingów od strony Bielska 
Podlaskiego i Drohiezyna nad Bugiem na 
ziemie polsko-litewskie) natrafiamy na mia- 
steczko Wysokie Litewskie, z jego ruinami 
zamku Sapiehów z XVIII w. i okazałym pa- 
łacem dzisiejszych właścicieli Potockich, wy 
posażonym obficie w dzieła sztuki. Kościół 
wybudowany w 1603 roku, odnowiony póź- 
niej przez Sapiehów, jest godny zwiedzenia, 
ponieważ posiada cenne obrazy i portrety, 
wartościowe roboty giserskie i snycerskie, 
oraz kosztowne aparaty kościelne. Obok 
Wysokiego Litewskiego w kierunku połud- 
niowym w odległości 12 km. w części pół- 
nocno-zachodniej powiatu brzeskiego, znaj- 
duje się Wołczyn, miejscowość, gdzie uro- 
dził się król Stanisław August Poniatowski. 

Miejscowość ta mało jest znana w histo- 
rii, jak również i obecnie... Okres świetności 


Wołezyna przypada na XVII i XVII w., ze 
względu na właścicieli tej miejscowości, 
Czartoryskich. W tych czasach do Wołezyna 
należały wielkie dobra i klucze wołczyńskie, 
jednakże z biegiem lat pod wpływem zmia- 
ny właścicieli i stosunków politycznych dob- 
ra te częściowo rozparcelowano. Znajdujący 
się tam przez długie lata piękny pałac wy- 
stawiony w 1744 r. przez ostatniego dzie- 
dzica wołczyńskiego, ks. Michała Czartory- 


h | skiego, rozsypał się w gruzy w ostatnich la- 


tach, a wraz z nim poszła w niepamieć tra- 
dycja słynnej, magnackiej rezydencji, o któ- 
rej dotychczas wśród miejscowej ludności 
pozostała pamięć. 

Z dawnych zabytków architektonicznych, 
znajdujących się na terenie Wołczyna a 
świadczących o dawnej jego świetności, po- 
został jedynie stary kościół parafialny, wy- 
budowany ongiś przez włoskich architektów 
w 1778 roku. Później był on kilkakrotnie 
przebudowany, a w czasie wojny został moc 
no zniszczony. Ludność miejscowa jest prze- 
ważnie prawosławną (w Wołczynie jest sie- 
„dziba protojareja), a znikoma liczba ludno- 
ności polskiej katolickiej i mało uświado- 
mionej o znaczeniu i wartości zabytków hi- 
storycznych nie troszczy się zbytnio o ko- 
ściół, tym bardziej. że w miejscu. nie ma księ 
dza katolickiego. Historyczna ta. świątynia 


pozbawiona opieki Konserwatorskiej skaza- | dla Wołczyna; skupia się tu najwytworniej- 


na jest na dalsze niszczenie i zagładę. 

Według zapisków i kronik parafialnych 
kościół w Wołczynie ufundował dziedzic i 
właściciel Wołezyna, Jarosław Sołtan (naz- 
wisko Sołtanów spotyka się często na Po- 
lesiu szczególnie w powiecie brzeskim). Póź- 
niej Wołczyn przechodzi w posiadanie po- 
tężnej magnackiej rodziny Gosiewskich. Zna 
ny ówcześnie nie tylko na Polesiu, lecz tak 
że w całej Polsce wojewoda Aleksander Go- 
siewski stara się podnieść swą siedzibę, bu- 
dując nowy kościół modrzewiowy oraz no- 
wy pałac jako swoją rezydencję, która wnet 
zasłynęła z hucznych biesiad na całym Pod- 
lasiu i Polesiu. Jednakże świetność i potęga 
Gosiewskich w Wol:zynie trwa, zaledwie do 
1710 r. t. zn. do chwili, kiedy Wołczyn prze- 
chodzi w ręce Sapiehów, a następnie Fle- 
minga. 

Wołczyn dochodzi w tym czasie do wiel- 
kiego znaczenia, stając się ośrodkiem kultu- 


ralno-politycznym dla możnych rodów Rze- jniatowski Palatinus Mazowien. 
czypospolitej. Okresem przełomowym i waż- | Exercituum Regni 


„sze towarzystwo. Odbywają się też liczne ze- 
brania o charakterze politycznym. Wśród 
gości, którzy często przebywali w rezyden- 
cji wołezyńskiej, spotykamy w pierwszym 
rzędzie bliskich sąsiadów Sapiehów z Ko- 
dnia, Radziwiłłów z Nieświeża, Butrymowi- 
czów z Pińszczyzny, Niemcewiczów ze Sko- 
ków (koło Brześcia), Ejsmontów, Bychow- 
ców, Billewiczów itp. A nie zaszkodzi przy: 
pomnieć, że tu w Wołczynie wychowywał! 
się znany ówcześnie artysta, Vogel. 

Lecz Wołczyn ma także pewien doku- 
ment dość cenny dla historyka. W księrach 
metrykalnych znajduje się metryka urelze- 
nia i chrztu ostatniego króla Polski, Stani- 
sława Augusta Poniatowskiego, w nastept 
jącym brzmieniu: 

„Annus Christi 1732. Ianuarius. Nr 191. 
Wołyczyn. E XX eiusdem, 

Illustrissimus Excellentissimus Dnus Sta- 
nislaus in Wołczyn et Radwanice Comes Po- 
Supremus 
Regimentorius accepit 


nym w historii Wołczyna jest 1720 r., kiedy |è Carassima Consorte sua Constantia Filium 


dobra wołczyńskie objął wojewoda mazo- 
wiecki Stanisław - Poniatowski. Ożeniony 
z Konstancją Czartoryską, stara się dla niej 
uczynić z Wołczyna rezydencję niemal kró- 
lewską. Są to czasy największego rozkwitu 


Stanislaum Antonium hora decima ante me- 
ridiem natum, Quem eadem die Ego Adalber- 
tus Stanislaus Kostka Kłosowicz, S. Theolo- 
giae et Iuris Utriusque Doctor Publiens 
Authoritate Aplica Notarius Curatus Wol 


RNIEGZ 


Unormowanie akcji przesiedłeńczej 
kupiectwa chrześcijańskiego 


Od pewnego orasu rozwija sie coraz 
bardziej pożądany reoh przestedteficzy de- 
ialicznego kupiectwa chrześcijańskiego z 
ziem zachodnich Polski na ziemie central- 
ne | wschodnie. Aby ruch ten dotychczas 
nacońł samorzutny, ująć w ramy bardziej 
racjonalne, aby przeprowadzić planowe *a- 
silenie dzielnie wschodnich i centralnych 
ztrowrm elementem kupieckim tych branż, 
którrch brak ziemie te odczuwaja, Naczel: 
na Rada Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego w 
porozumieniu ze Związkiem Polskim, przy- 
stenuie do unormowania akcji przesiedleń- 
czej. kupiectwa. 

Biuro Naczelnej Rady przystąpiło już 
do gromadzenia odpowiednich! materiałów 
informacyjnych. 

W akcj; swojej Rada Naczelna pragnie 
specjalna. pomocą  otogzyć placówki już 
przesiedlone. posiadajace w zasadzie wa 
runki rozwoju, lecz znajdujące się przej: 
ściowo w trudnej srtuacji. Rada Naczelna 
zaapelowała do Oddziałów tervtorialnych 
organizacyj kupieckich, wchodzących w 
skład Naczelnej Rady o otoczenie nowo- 
powstających placówek handlowvch spe- 
cjalna opieka zwłaszcza w tveh branżach. 
które dotychczas znajdowały się eałkowi- 
cie w rekach żydowskich. 


Budownictwo robotnicze 
w Okręgu Centralnym 


Na terenie Okręgu Centralnego prowa- 
Azona jest hudowa osiedli dla rohotników, 
którzr bedą zatrudnieni w mających tam 
powstać zakładach przemysłowych. Najwie- 
ksze osiedle bedzie wybudowane w Nisku 
mrzy współudziale Towarzystwa Osiedli Ro- 
hotniczrch. które ze swej strony przezna- 
czyło na ten cel 1.750 tys. zł. Prace przy 
hudowie domków już rozpoczeto, będą one 
jiednnk wvrkończone w roku przyszłym. — 
W Rzeszowie natomiast hudowe domków 
robotniczych doprowadzono już pod dach I 
jeszcze w ciagu tego roku będą one praw- 
dopodobnie oddane do użytku. Dzięki te- 
mu przybędą 144 nowe mieszkania, wypo- 
sażone w nowoczesne urządzenia. 

Poza T .0. R-em szereg osiedli budują. 
same zakłady przemysłowe. które obrały 
jako swa siedzibę Okręg Centralny. Tak 
wiec m. in. w Mielcu wielkie zaklady. po- 
siądające - także fabrykę w Warszawie, 
znosza 20 domów robotniczych. 


Tanie bufety w poeiąnach 


Min. Komunikacji powierzyło Międzyna- 
rodowemu Towarzystwu Wagonów Sypial- 
nreh uruchomienie tanich bufetów w pocią- 
sach. Na razie czynne one będą. na liniach: 
Wilno—Lwów i Wilno—Warszawa. Bufet 
mieścić sie hledzie w jednym z przedziałów 
wagonu 3 kl. Zatwierdzony już został cen- 
nik, wedłue którego pobierane będą nastę- 
pujące ceny: szklanka herbaty z cytryną — 
gr. 40, szklanka kawy białej — gr. 60, szkl. 
mleka — gr. 20, jajko — gr. 20. porcja 
kiełbasy z musztardą (100 er.) — gr. 60, 
butełka wody sodowej — sr. 20 it. d. 

Przytoczone ceny rozumieją się wraz 
z usługa. Na specjalne podkreślenie zasłu- 
guje określenie pojecia szklanka, jako mia- 
ry 1/4 litra. Przy tej okazji warto przy- 
pommieć, iż szklanka w pojęciu niektórych 
restauratorów dworcowych mie przekracza 
'150 cm. sześć, 


czynens. privatim, delatis in ałiud tempus 
Caeremoniis, baptisavi: Levante cum è S. 
Fonte — PeriNustri ac Magnifico Dno Rost- 
kowski. Capitanes Vistenens* 

W polskim tłumaczeniu: 

„Z 20 stycznia. Pan Stanisław na Woł. 
czynie i Radwanicach, hrabia Poniatowski, 
wojewoda mazowiecki, najwyższy regimen- 
tarz wojsk królewskich, otrzymał z pośhu- 
bionej Najdroższej Małżonki swej Konstan- 
cji syna Stanisława Antoniego o godzinie 
dziesiątej przed południem urodzonego, któ 
rego w tym samym dniu ja Wojciech Kost- 
ka Kłosowicz, Święte; Teologii ji Obojęa 
Prawa Doktor Publiczny, z wołi Stolicy 
Apostolskiej notariusz į proboszcz Wołczy- 
na, przesinąwszy obrzędy na inny czas, pry 
watnie ochrzciłem: Ojcem Chrzestnym był 
Wielmożny Pan Rostkowski, Starosta Wi- 
stycki*... 


Metryka powyższa mimo zniszczenia 
wielkiego i pewnych łuk w treści posiada 
znaczenie historyczne; powinna też być 
umieszczona w odpowiednim archiwum pu- 
blicznym dla celów naukowych. 

Uw. red. „Głosu Narodu*. Zamieszcza. 
jąc artykuł p. Duchnika, zwracamy uwagę 
na niejasność jednego punktu. Ostatni król 
polski nosił imiona Stanisław August; w me 


tryce zaś figuruje — Stanisław Antoni. 


„GŁOS NARODU“ z dni 


a 23 września 1937 


Ogólnopolski Kongres Kupiectwa Chrześcijańskiego 
w Warszawie 13 —14 listopada 1937 r. 


W myśl uchwały ostatniego Zjazdu De- 
legatów Naczel. Rady na czoło aktualnych 
zagadmień, będących na warsztacie pracy 
Naczelnej Rady, wysuwają się prace przy- 
gotowawcze do Ogólnopolskiego Kongresu 
Kupiectwa w Warszawie. którego odbycie 
ustalono na dzień 13 i 14 listopada 1937 r. 

Projektowany Kongres w założeniu 
swym poza. manifestacją sprawności organi 
zacyjnej i solidarności zawodowej kupiect- 
wa zrzeszonego w ramach Naczelnej Rady, 
ustalić ma przede wszystkim stanowisko 
kupiectwa polskiego Odnośnie najważnież 
szych zagadnień polityki handlowei w Pol- 
sce. 

Poza oficjalnym plenarnym otwarciem 
¡Kongresu i plenarnym zamknieciem Zia- 
zdu, obradv merytoryezne projektowane 
są w dwóch zasadniczych Komisjach, na 
|których przewidywane jest wygłoszenie na- 
siępmjacvch referatów. zakończonych od- 


I rezolncjami: 


I. W Komisi usprawnienia handlu: 
1) Struktura polskiego handlu. 2) Unaro- 
dowienie handlu w Polsce. 3) Przvgotowa- 
nie do zawodu a) obeenie czynnych w han- 


| 


Donosiliśmy swego czasu o wyjeżdzie na 
Madagaskar t. zw. komisji studiów w składzie: 
mjr. Lepecki. L. Alter, dyrektor żydowskiego 
Tow. Emigracyjnego i inż. S. Dyk, ekspert 
w sprawach rolnych. Zadaniem tej komisji by- 
ło zbadanie możliwości osiedleńczych dla ży- 
dów polskich na Madagaskarze, 

Komisja ta wróciła przed kilku dniami do 
kraju, a jej przewodniczący major Lepecki, 
udzielił nieco informacyj „Kurierowi War- 
szawskiemu*. 

Nie mogąc ogłosić wyników badań w pra- 
sie, zamim nie będą one przedłożone władzom 
polskim i francuskim, mjr. Lepecki oświad- 
czył, że naogól wyniki badań są pomyślne. 
Przede wszystkim dużo jest na Madagaskarze 
ośrodków o doskonałych warunkach zdro- 
wotnych. Co się tyczy bogactw naturalnych, 
to według opinii mjr. Lepeckiego, Madagas- 
kar posiada znaczne obszary żyznych ziem. Sa 
to przeważnie stepy. Lasów mało, zostały wy- 
trzebione pizez nieostrożne palenie okolicz- 
mych stepów, celem ich użyźnienia. Zwierzęta 
europejskie aklimatyzują się dobrze, prócz 
może komia. Z eksploatowanych są surowze 


Położenie gospodarcze 


Przemówienie rad 


Francuski minister finansów Bonnet wy- 
głosił przez radio dłuższe przemówienie, 
w którym zwrócił się do obywateli z apelem 
o zachowanie solidarności, dla zapewnienia 
odbudowy gospodarki i finansów, co jest za- 
sadniczym warunkiem obrony waluty oraz 
swobód demokratycznych kraju, 

Minister podkreślił na wstępie, że wstrząs 
na odcinku walutowym, jaki nastąpił w tygo- 
dmiach ubiegłych, dowodzi, jak niesbędne były 
ofiary, których rząd zażądał od ludności dla 
uzdrowienia skarbu. Według słów ministra, 
budżet na rok 1938, który przedłożony zosta- 
nie parlamentowi w bieżącym tygodniu, wy- 
każe nadwyżkę dochodów przeszło miliarda 
franków. (Chodzi tu prawdopodobnie tylko 
o budżet zwyczajny, gdyż — mimo ewentual- 
mych oszczędności — ogólny niedobór kasowy 
powinien wynieść kilkadsiesiąt miliardów). 
Minister stwierdził w dalszym ciagu, że wpły- 
wy skarbowe wykazały wzrost, Z drugiej stro- 
ny komsolidacja bonów z roku 1934 na sumę: 
5.4 mild. fr. zostanie z powodzeniem zakoń- 
ozona w tym tygodniu, dzięki współpracy sfer 
oszzędzających. Wpływy podatkowe oraz 
współpraca ciułaczy mają pozwolić skarbowi 
na pokrycie wszystkich zobowiązań do końca 
bież. roku. 

Obciążenie skarbu w roku 1938 będzie wy- 
nikało głównie » potrzeb obrony narodowej; 
minister sądzi, że ciężar ten będzie mógł być 
pokryty! przea pożyczkę wewnętrzną. Poza tym 
na cele obrony przeznaczone zostaną zarówno 
nadwyżka w budżecie zwyczajnym, jak i ewen 
fualne nadwyżki w innych działach gospodarki 
których minister jest w prawie się spodzie- 
wać. 

Z kolei minister przeszedł do zagadnień 
walutowych, podkreślając, że wysiłek finan- 
sowy musi być uzupełniony wysiłkiem na od- 
cinkach ogólno gospodarczym i politycznym, 
jeżeli się chce obronić wałutę, Minister nie bẹ- 
dzie uciekał się do zapasu złota z Banku Fran- 
oj, w celu utrzymania waluty na sztucznym | 


poziomie. Minister odrzuca również wszelkie | Maka 


pomysły ograniczeń dewizowych i stwierdza, 
że pozostaje wierny układowi trzech mocarstw 


a września r. ub. oraz, że wyklucza wszelkie | lokalne mał 


dlu, b) nowych pokoleń. 4) Struktura i za- | 
dania zrzeszeń zawodowych. 5) Nowoczesne | 
metody w handlu. 

II. W Komisji polityki gospodarczej: 
1) Polityka kredytowa. 2) Świadczenia pu- 
bliczne. 3) Polityka socjalma. 4) Zagadnie- 
nie ustawodawstwa gospodarczego. 5) Han 
del a administracja. 

W podkomisji dla spraw handlu zagra- 
nicznego: 1) Poliivka handlu zagraniczne- 
go w chwili obecnej. 3) Rola kupca w 
handlu zagranicznym. 3) Rola emigracji w 
handlu zagranicznym. 

W związku z rozpoczęciem przygotowań 
do Kongresu, delegacja Prezvdium Na- 
czelnej Rady i Stowarzyszenia Kupców Pol 
skich. pod przewodnictwem p. prezesa N. 
Bruna, nrzyjeta została w dniu 31 sierpnia 
b. r. przez Pana Ministra Przemysłu i Han- 
dlu. Na audjenejj tej delegacja przedłożyła 


Me. 3, 


m | 


ó. E P. 
JÓZEF 


ROGALA ROZWADOWSKI 


emer. prol. II Państwowego 
Gimnazjum im. św. Jacka 


| przeżywszy lat 93, po długiej a elężkiej 
chorobie, opatrzony Św. Sakrementami, 


zasnął w Panu dnia 22 września 1887 r. 


EJ Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
BF) przy ul. Piotra Michałowskiego L. 9 
do kaplicy na ementarzu rakowickim 

| nastąpi w piątek dnia 24 b. m. o godz. 
1030 przed południem, a po Nabo- 
żeństwie żałobnym odprawiąnym 
przy zwłokach nastąpi eksportacja do 

grobu rodzinnego. 


Na te smutne obrzędy w głębokim żału 
pozostali żona, córka i zięć zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 


Panu Ministrowi ogólny zarvs zadań i prac 
Kongresu, prosząc jednocześnie Pana Mini- 
stra o współudział w zainteresowaniu pro- 


jektowanym ‘Kongresem majwyższych do- | 


stojników Państwa. 
———:0:0:0:—— 


(zy żydzi mogą emigrować na Madagaskar? 


roślinne (wanilia, kawa, rafia, goździki, olej- 
ki perfuniowe), poza tym minerały: (grafit, 
mika, złoto, kamienie szlachetne, rudy). 

Stosunek tubylców do białych — zapewnia 
mjr. Lepecki — jest bardzo przychylny. 

Zaludnienie wynosi 6(!) ludzi na kilometr 
a więc dla wszystkich jest dość ziemi, Życie 
na Madagaskarze jest spokojne i stosunki sa 
pokojowe do tego stopnia, że w porównaniu 
z nimi, stara Europa wydaje się być jakimś 
Wild Westem. Jeżeli ktoś tam siedzi w wię- 
zieniu, to chyba za niepłacenie podatków. 

Beńiowski jest nadal postacia bardzo po- 
pularną, a płemię Betsimiżaraka które obrało 
go ongiś za króla, po dziś dzień nosi polskie 
rogatywki. W tej chwili na Madagaskarze jest 
tyłko 9 Polaków, żydów polskich w ogóle nie 
ma, natomiast mieszka tam tylko 8 żydów 
franeuskich. 

Jak więc wynika nawet z tych luźnych 
uwag mjr. Lepeckiego. Madagaskar nadaje się 
doskonale dla celów nsiedłeńczych. Rząd pol- 
ski niewatpliwie skorzysta z oferty francuskiej 
aby pewna ilość żydów przesiedlić z naszego 
kraju na Madagaskar. 


Francji wciąż trudne 


iowe min. Bonnet 


środki, prowadzące do izolacji monetarnej. — 
Z chwilą więc, gdy wszelkie sztuczne rozwią- 
zania nie będą stosowane, frank będzie takim, 
jakim zrobi go cały naród. Minister ostrzega 
jednak spekulację, że fundusz interwencyjny 
ma poważne zasoby, i że doskonale może bro- 


nić waluty przed spekulacją. Fundusz ten nie! 


będzie mógł wszakże zaradzić skutkom sta- 
łej pasywności bilansu handłowego. o ile pa- 
sywność ta przekroczy rozmiary aktywum in- 
nych pozycyj bilansu płatniczego, Fundusz in- 
terwencyjny nie będzie mógł również zara- 
dzić skutkom obaw, płynacych z wewnętrz- 
nych niepokojów. 


EEC E SAOECTIA 2 


Ceny Sicłdowe zboża 


Na krakowskiej giełdzie zbożowej notowano 
w środę dnia 22 września bież. roku następujace 


ceny: 
ZBOŻA. 


Pszenica 80 proc. ziarn. szklist, 
Pszenica dworska czerw. 


30.25—31,25 
29.50 —30.00 


Pszenica biała 29.25—29.50 
Pszenica targowa 28.50—29.00 | 
Żyto dworskie 28.50—23.75 | 
Żyto targowe 23.25—28.50 
Owies dworski 21.00—22.00 


20.00—20.50 
21.00—28.00 
20,00—20.50 


Owies targowy 
Jęczmień dworski 
Jęczmień targowy 
ARTYKUŁY PASTEWNE 


Siano słodkie 
Koniczyna pastewna 


B.50-—9.00 
9.00—10.00 


PRZETWORY MŁYNARSKIE. 
Mąka pszen. gat. I. wyciąg 0-30 proc. 47,00—49,00 
Mąka pszen. gat. I wyciąg 0-50 proc. 45.00—45,50 
Mąka pszen. gat. IA wyciąg 0-65 proc. 42.00—42,50 
Maa pastewna 17.50—18.00 
Maka razowa 0-95 proc. 33.50—34.00 
Maka 


Maka żytnia okregu Krakowskiego. 
żytania gat. I 0-50 proc. 34.75—35.00 
Mąka żytnia gat. I 0-65 proc. 83.75—34.00 
Mąka razowa 0-95 proc. 28.25-28.75 
Mąka żytnia okregu poznańskiego. 
żytania gat. I 0-50 proc. 34.75—85.00 
aka żytnia gat. I 0-65 proc. 88.75—84.00 
Ceny innych artykułów bez zmiany. 
Tendencja spokojna, podaż średnia, dowozy 


Z kraju... 


| TRAGICZNY WYPADEK NA JASNEJ 
| GÓRZE. Wczoraj na Jasnej Górze rozegrał 
się wstrząsajacy wypadek. Około godz. 11 
jakiś mężczyzna wszedł na szczyt wieży 
jasnogórskiej i, przechyliwszy się nieostroż 
nie przez balustradę. spadł z wysakości bli- 
sko 100 m. na dach klasztoru. Ciało spada. 
jącego uderzyło tak silnie, że przebiło dach 
i znalezione zostało na strychu. Śmierć na- 
stąpiła natychmiast. Tragicznie zmarłym 
okazał się 35 letni St. Koniarski, zamiesz- 
„kały w Łodzi, przybyły do Częstochowy 
z pielgrzymką. 

ECHA POŻARU „BATOREGO“. Przez 
pealy wezorajszy dzień, Sąd Morski w Gdy* 
ini, urzędując w jednej z sal dworca mor. 
jskiego, rozpatrywał sprawę pożaru, który 
w dniu 3 czerwca rb. wybuchł na motorow” 
cu „Batory“. w chwili, gdy statek znajdo. 
wał się na Atlantyku. Izba Morska orzekła, 
że przyczyną pożaru było pozostawienie bez 
dozoru otwartego filtru od ropy, co spawo” 
dawało zapalenie się gazów ropnych. Winę 
ponoszą mechanik „Batorego Galiński i 
asystent statku Chowański. Równocześnie 
Izba stwierdziła brak nadzoru ze strony 
|starszeg» mechanika Bomby. 

PRZECIW EKSCESOM UKRAIŃSKIM. 
VI okręg lwowski Zw. Oficerów rezerwy za 
jał ostatnio stanowisko w obec ekscesów, 
i których się dopuszczają pewne elementv 
.„ukraińskieć w stosunku do polskiej ludno. 
ści w Małopolsce Wschodniej. Zebrani potę 
piając je zapowiadają zastosowanie ostrzej: 
szych środków w razie powtórzenia się tych 
ekscesów. 

POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO NA GRO 
BIE NARZECZONEGO. Na cmentarzu w 
,Wierzbniku na grobie St. Klimaszewskiego 
zmarłego w ubiegłym miesiącu, wystrzałem 
z rewolweru pozbawiła się życia H. Doma- 
gałówna z Kielc. W pozostawionym liście 
samobójczyni pisze. że odbiera sobie życie 
z powodu zgonu Klimaszewskiego, bez któ. 
rego dalsza egzystencja. nie przedstawia dla 
niej żadnej wartości. Jak wynika w dal- 
szym ciągu z listu Domagałówny, rewol. 
wer. którym popełniła samobójstwo, zabra” 
ła jakiemuś nieznanemu mężczyźnie z kie. 
szeni palta w czasie jazdy pociągiem. 

KATASTROFA SAMOCHODU. W Ko- 
biorze (powiat pszczyński) samochód 050- 
'bəwy, kierowany przez inż. M. Nuzika 
z Wielkich Hajduk, wskutek zbyt szybkiej 
jazdy najechał na zakrecie na przydrożne 
drzewo. Samochód został uszkodzony. a pa 
sażerowie, mieszkańcy Poznania, S. Białas 
i jego żona doznali ogólnych okaleczeń cia 
ła. Inż. Nuzik wyszedł z wypadku bez 
szwanku. Rannych przewieziono də szpitala 
w Pszczynie. 


„I ze Świata 


ZAKONNICE NAUCZYCIELKAMI PRZY 
SZŁEJ KRÓLOWEJ EGIPTU. Przyszła 
królowa Egiptu, księżniczka Farida Zulfi- 
kar, narzeczona króla Faruka, kształci się 
od kilku lat w internacie SS. Matki Boskiej 
|Syonu, pod Kairem. Księżniczka, jak za. 
|pewniaja, jest bardzo pilną uczennicą. Rów 
nież matka króla Faruka. królowa Mazli, 
wychowywała się u tych samych Sióstr. 

ZEBRANIE WĘGIERSKICH MASO- 
,NÓW. W małej wiosce Siofok, kało jeziora 
| Balaton, odbyło się zebranie delegatów wę 
|gierskich lóż masońskich, przy czym w ze- 
braniu wzieło udział wiele wybitnych 280 
bistości z Budapesztu, Debreczyna, Szege- 
dynu i Györ. Wysłano znaczną kwotę ma 
sonom hiszpańskim na cele wojny domowej. 

OKRUCIEŃSTWA CZERWONYCH Ww 
ASTURII. Donoszą z Santander, że Czer. 
woni wycofując się z Austrii w miasteczki 
Potes wymordowali około 100 więżniów, zaś 
w miejscowości Comamillos aż 800 klery 


ków. 


| 
| 


_ St. % 


= 


Pod znakiem swastyki 


PRZEMÓWIENIE BISKUPA BERLINA. 


_ Biskup Berlina von Preysing wygłosił w 
tych dniach przemówienie, w którym z wła- 
Gciwą sobie odwagą cywilną poruszył spra- 

ę sytuacji Kościoła w Trzeciej Rzeszy. 
Sytuacja ta pod wieloma względami przy- 
pomina ciężki okres, jaki przed wieloma 
wiekami przeżywał Kościół za czasów Ju- 
fiana Apostaty, który, wiedząc dobrze, że 
męczennicy tylko przysparzają religii no- 
wych adeptów, nie prześladował właściwie 
ówczesnych chrześcijan, nie wydawał ich 
ma łup dzikich zwierząt, jak to czynili jego 
poprzednicy: Dioklecjan i Neron, ani nie 
kazał im umierać na krzyżach lub w pło- 
mieniach stosów, lecz w inny bardziej per- 
fidny sposób dążył do zatrucia żywotności 
chrystianizmu. Chrześcijanie za czasów pa- 
nowania Juliana Apostaty nie mieli dostępu 
do żadnych urzędów publicznych ani do 
szkół itd. Kościół jednakże wyszedł zwycię 
sko z tego nader trudnego okresu, jak o 
tym świadczy okrzyk: „Galilejczyku, zwy- 


ciężyłeś* rzucony ze wściekłością wedle le 
gendarnej wersji przez cesarza, którego 


wszystkie wysiłki rozbijały się o niewzru- 
szoną postawę chrześcijan. 


Następnie biskup von Preysing odpiera 
zarzuty stawiane katolikom niemieckim a 
przede wszystkim hierarchii kościelnej w 
Trzeciej Rzeszy, że przeciwstawia się rze- 
komo  autorytetowi władz państwowych. 
Przy tej sposobności biskup przeprowadza 
wyraźną linię podziału pomiędzy autoryte- 
tem państwa a autorytetem najwyższym, 
Jakim są przykazania Boże, wykazując wa- 
dłiwe założenie wszelkich doktryn, głoszą 
cych ubóstwienie człowieka, narodu, rasy 
itp. Dla każdego prawdziwego chrześcija- 
mina istnieje przede wszystkim autorytet 
Boga tj. nauki Jezusa Chrystusa. I tego wła 
Śnie autorytetu nie chcą uznać narodowi 
socjaliści w Niemczech, zwalczający religię 
i usiłujący na jef miejsce wprowadzić nowe 
zasady, oparte o „dogmaty krwi i rasy“. 


„WOJNA RADIOWA* TRZECIEJ RZESZY 
Z WATYKANEM? 


Ilekroć w ostatnich czasach krótkofało. 
wa radiowa stacja watykańska podawałą 
światu przemówienia papieskie, tylekroć 
odbiór tych orędzi słuchaczom niemieckim 
był utrudniony a nawet zgoła uniemożliwio 
ny. Dotyczy to przede wszystkim wszelkich 
przemówień w języku niemieckim, ale także 
odbiór enuncjacyj w innych językach, prze 
znaczonych dla katolików całego Świata z 
okazji różnych kongresów i uroczystości nie 
był dla ludności Trzeciej Rzeszy możliwy. 
Oficjalne koła radiowe niemieckie twierdzi 
ły wprawdzie, że są tu przeszkody atmoste. 
ryczne i techniczne, wobec jednak systema. 
tyczności tych przeszkód nikt tym tłumacze 
niom nie ufał, Dla zbadania natury tych 
przeszkód udał się do Niemiec i Berlina, jak 
się dopiero obecnie dowiadujemy, kierow. 
nik stacji radiowej watykańskiej, Machee, 
który po powrocie do Watykanu złożył też 
odpowiednie sprawozdania. Treść tego spra 
wozdania mie została ogłoszona, opinia je- 
dnak zawodowców w dziedzinie radia zgo 
dnie twierdzi, że ewentualne przeszkody te 
chniczne w odbiorze stacji watykańskiej 
w granicach Trzeciej Rzeszy zostały całko. 
wicie usunięte, jeśli by więc słuchanie radia |" 
watykańskiego nadal było w tym kraju 
uniemożliwione, przypisać by to należało 
wpływom wyłącznie politycznym. 
| A O A EAC 


Rekabiliłacja znanego obywatela Rabki 


Onegdafi [odbyła się w Nowym Sączu 
przed Trybunałem Sędziów Przysięgłych 
rozprawa o usiłowane podpalenie willi „We 
neda“ w Rabce Zdroju w roku ubiegłym 
Na ławie oskarżonych zasiadł właścicieli 
tej willi p. Jan Łaciak, któremu akt 
oskarżenia zarzucał usiłowane podpalenie 
w celu podjęcia premii asekuracyjnej. Po 
przesłuchaniu 20 świadków, którzy wydali 
jak najlepszą opinię oskarżonemu, Sąd Przy 
sięgłych wydał jednogłośnie werdykt unie 
winniający. 


Sprawa nielegalnej „Sztafety” w apelacji 


Sąd Apelacyjny w Warszawie rozpozna 
wal wczoraj sprawę kilku skazanych wyro- 
kiem I instancji na kary 15i 10 miesięcy 
więzenia bądź aresztu za udział w tajnej OT 
wanizacji i drukowaniu „Ształety*. Są to: 
Z. Kunicki, St. Lnicki, bracia Szyszkowie, 
w. Bakowski i W. Wolnicki. 


KS. LEMAITRE PROFESOREM KATOLIC 
KIEGO UNIWERSYTETU W AMERYCE. 


Jeden z najwybitniejszych  matematy" 
ków świata, ks. Georges Lemaitre miano. 
wany został profesorem katolickiego uni 
wersytetu w Notre Dame, w stanie Indiana. 


„OLOS NARODU" z dnia 25 września 1587 


Program Nr. 31. 
Wspaniały, m 


Z MIŁO 


W rolach 


Jarosław Sved, Kamila Horn, Otto Tressier, Tibor von Halmay 


Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 í 9. — W doi świąteczne ed godziny3 po południu. 
2 poranki tago samego filmu w sobotę 25 bm. o g. 3 po poł. i w niedzielę 26 o 12 w poł. 


Ks. Nuncjusz Cortesi w Małopolsce 


W poniedziałek 20 b. m. przybył do Tar 
nowa Nuncjusz Apostolski Cortesi. Na dwor 
cu oczekiwali Dostojnego Gościa ks. biskup 
ordynariusz dr Lisowski, ks. biskup sufra- 
gan Komar wraz z licznym duchowieństwem, 
przedstawiciele władz, delegacje licznych 
stowarzyszeń i organizacyj ze sztandarami, 
młodzież szkolna oraz tłumy publiczności. 

Wysiadającego z wagonu Nuncjusza po 
witał ks. biskup Lisowski. Imieniem miasta 
powitał Dostojnego Gościa wiceprezydent 
miasta mgr. Kołodziej, a dyrektor gimna. 


Kino „SWIT“ Straszewskiego 18. Tel. — 182-01. 


Od czwartku, dnia 23 września 1937. 


ŚCI i śpiewny film wiedeński p. t.: 


CI DLA CIEBIE 


Rzecz dzieje się w Budapeszcie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i w Ameryce. 


Program Nr. 31. 


głównych; 


zjum Michalski przemówił po łacinie. Na 
przemówienie to Ks. Nuncjusz odpowiedział 
po włosku, kończąc słowami „Niech będzie 
pochwalony Jezus Chrystus", wypowiedzia- 
nymi po polsku, 

Wśród  eutuzjastycznych okrzyków 
„Niech żyje“, odjechał Nuncjusz Apostolski 
wraz z biskupem do pałacu biskupiego. 

Domy udekorowane były flagami o bar 
wach państwowych i papieskich. 

Po zwiedzeniu Tarnowa Ks. Nuncjusz 
Cortesi wyjechał samochodem dò Krynicy. 


Żydzi bija Polaków 


Wczoraj w godzinach wieczornych na 
Lacy Zimmej w Warszawie doszło do zaj. 
ścia, które według komunikatu policyjnego 
miało przebieg następujący: 

„O godz. 21.45 na ulicy Zimnej przed 
domem Nr 3 zostali napadnięci przez niezna 
nych żydów: W. Grzelewski, dwaj bracia W. 
i H. Tuszkowie. Jednocześnie na ulicy Elek 
toralnej został napadnięty przez żydów 26. 


Księgarnia Krakowska — Kraków, ul. św. Krzyża 18. 
pol 


Faber 0. F. W., Dobroć — wydanie drugie . 
Kalśn A Jak zdobyć świat dla Chrystusa . . 


Lippert P., O człowieku religijnym . . 
Maritain J., Religia i kultura. . . . . 


Michalski M. X., Nauka teologiczna nieznanego autora 


„De phy sicis* . . . . U . . . LJ 
Plus R. X., Szaleństwo krzyża . . . . 


Radenachr A. DOr., Religia a życie — URE do dk 1 ec chrze- 
_ Ścijańskiego problemu kultury . . 


Ciekawe perypetie prawnicze 


w związku z napadem na hiszpańską łódź podwodną 


„Le Matin* zwraca uwagę na to, iż na- 
pad na hiszpańską rządową łódź podwodną 
w porcie Brest wysuwa ciekawe zagadnie- 
nie natury prawnej. Okręty wojenne korzy- 
stają bowiem w myśl zasad prawa między 
narodowego z przywileju eksterytorialności 
podczas swego pobytu w portach zagranicz 
nych. Z tego też powodu napad na łódź pod 
wodną nastąpił właściwie na terytorium 
obcym. Z drugiej strony jednak zamach roz 
począł sią na terytorium francuskim. W sfe 
rach prawnych zadają również pytanie, czy 


SAMOOBSERWACJA ORGANIZMU 


wykazuje często zmiany artretyczno-reumatyczne, opuchnięcia stawów, zanieczy- 


letni J. Szymaniak, Wszyscy wyżej wymie. 
nieni zostali poranieni nożami. Rannych 
przewieziono do szpitala Dzieciątka Jezus“. 

Znowu więc żydzi pobili Polaków. Da to 
oczywiście powód żydowskiej prasie do pi 
sania o „pogromach antyżydowskich" 

Tak jakoś składa się przynajmniej, że 
ilekroć mowa, jest o pogromie, to bici są 
właśnie Polacy. 
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zamach ten z punktu widzenia prawnego 
ma charakter aktu wojennego, popełnione- 
go na terytorium trancuskim. Duże zainte- 
resowanie budzi jeszcze jedna kwestia praw 
na, a mianowicie to, czy kapitan łodzi pod- 
wodnej „C 2“ był w porozumieniu z na- 
pastnikami, jak to zapewniają niektóre 
dzienniki, gdyż w tym wypadku akt agresji 
rozpoczął by się dopiero z chwilą stawiania 
oporu przez pełniącego straż marynarza, 
który działałby jednak wbrew instrukcjom 
swego przełożonego. 


szczenia skóry, obiawy sklerozy tętnic, a przy tym dokuczliwe bóle. Są to obiawy złej 
przemiany materii kiedy produkty tłuszczowe nie ulegają dostatecznemu spalaniu się, 
a organizm zatrzymuje kwas moczowy. Przeciwko złej przemianie materii stosuje się 


zioła Dra O ai Nr 2. Do nabycia wszędzie. Wytwórnia Polherba, Kraków-Podgórze. 


Powódź spowodowała... pożar 


Wylewy rzek w północnych Włoszech 
spowodowały wiele szkód. Niezwykle cieka 
wy wypadek miał miejsce w okolicy Medio. 
lanu, gdzie rzeka Lambro, po wystąpieniu 
z brzegów, zalała piwnice, w której złożone 


były większe ilości niegaszonego wapna. 


Wapno w połączeniu z wodą wytworzyło 
tak wielki żar, że powstały ogień wywołał 
pożar budynku fabrycznego, Pastwą płomie 
ni padł m. in. skład materiałów drzewnych. 
Straty wynoszą 400. 000 z 


Zjazd wołyńskiego N 
chrześcijańskiego w Równem 
W Równem odbył się ostatnio zjazd 
kupiectwa chrześcijańskiego z Wołynia, na 
który przybyło około 300 kupców polskich 
z różnych miast wołyńskich. W zjeździe 
wzięli również udział przedstawiciele ku- 
piectwa stołecznego, członkowie przybyłej 
na Targi Wołyńskie wycieczki wielkopol- 
skich kupców i przemysłowców oraz przed- 
stawiciele władz administracyjnych i samo 
rządowych. Na zjeździe wygłoszono szereg 
referatów, po czym po ożywionej dyskusji, 
uchwalono szereg rezolucyj. 


Wzrost udziału kapitałów prywatnych 
w budownictwie mieszkaniowym 


Rozprowadzone przez Bank Gospodar- | 
stwa Krajowego kredyty na budownictwo, 
mieszkaniowe wyniosły w ciągu 8 pierw- 
szych miesięcy br. około 20 mil. zł Całkowi 
ty natomiast koszt finansowanych budowli 
osiągnął przeszło 103 mil. zł. W ten sposób 
udział kredvtów publicznych w kosztach bu 
downictwa mieszkaniowego spadł w br. do 
19 proc. podczas gdy w roku ub. wynosił 
jeszcze ponad 26 proc. 


———:0:0:0:——— 


wincji Kordoba. wywołały zaburzenia w 
komunikacji. M. in. panuje obawa 5 los pa 
sażerów dwóch autobusów w liczbie 20 
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szą Kongres 100.000 członków 


Legionu Amerykańskiego 


Wczoraj z okazji kongresu Legionu Ame 
rykańskiego odbyła się defilada ponad 100 
tysięcy członków tej organizacji. Defilada 
przeszła przez Piątą Avenue. W uroczysto. 
ściach wzięli udział delegaci, przyby i 
z Francji. Kanady, Włoch. i innych ISPAG 
jów. Mer New Jorku La Guardia i guber 
nator stanu New Jork Lehman, którzy sami 
są członkami Legionu. przyjmowali defila- 
dę. Nad miastem przelatywały eskadry 537 
molotów myśliwskich i bomhardujących. =- 
Z okazji uroczystości Legionu Ameryka" 
skiego do New Jorku przybyło ponad 300 
tysięcy osób z prowincji. 

OLBRZYMIE ŚNIEGI 
Śniegi, które spadłv niespodziewanie w pro 


W BRAZYLII. 


osób. Od niedzieli o autobusach tych nie 
ma wiadomości. 

KONGRES APOSTOLATUS MARIS 

W ANTWERPII. 

W dniach 25 do 27 września w Antwet. 
pii obradować będzie kongres Apostolatus 
Mavis. W kongresie tym bibra udział Kraje, 
mające dostep do morza. 

Nasza marynarka handlowa reprezento- 
wana bedzie przez Ks. prohoszeza portowe. 
„go W. Sekowieza. który wczoraj wyjechał 
do Antwerpii statkiem .„Heló. 


Nadużycia w magistracie 
warszawskim 


Od dłuższego czasu krążyły wieści o uo- 
wych nadużyciach w wydziale Oświaty i 
Kultury w Zarządzie Miasta Warszawy. 

Przeprowadzone przez organa kontroli 
miejskiej dochodzenia i badanie ksiąg oraz 
dokumentów w wydziale Oświatv i Kultu- 
ry oraz w Miejskich Zakładach Opałowych 
potwierdziły całkowicie te wersie. 

W związku z tym, z polecenia władz 
prokuratorskich zostali aresztowani dwaj 
wyżsi urzędnicy magistratu Stanisław Na- 
dolski i Zygmunt Maszewski, 

Podobno nadużycia sięgają roku 1932. 


Zbyt żelaza w kraju w sierpniu r. b. 

Miesiąc sierpień, jako okres kończącego 
się sezonu letniego, zaznaczył sie na we 
wnętrznym rynku zbytu żelaza owiabieniem 
tempa w napływie zleceń. Ogólna ilość za- 
mówień, przydzielonych hutom do wykona: 
nia za pośrednictwem Syndykatu Polskich 
Hut Żelaznych, wynosiła w miesiącu spra- 
wozdawczym 43.200 ton wobec 53,870 ton 
w lipcu br. Wyniki, osiągnięte w sierpniu 
br, można jednak określić jako zadawala- 
jące, biorąc pod uwagę, iż w porównaniu 
z analogicznym okresem roku ub. stan za- 
mówień wzrósł © 70 proc, 


WYKOPALISKA W BISKUPINIE MOŻNA 
ZWIEDZAĆ TYLKO DO DNIA 3 PAŻDZ. 


W dniu 2 października prace wykopali- 
skowe w Biskupinie zostana w roku bieżą 
cym zakończone. Wobec tego wykopaliska 
można zwiedzać tylka do dnia 3 paździer. 
nika włącznie. 


Radio 


PIĄTEK, 24 WRZESNIA 1937, 

Warszawa i program i ogólnopolski: godz. 6.15 
Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.18 Gimna- 
poranny; — 7.10 Koncert muzyki porannej na 
płytach; 8.00 Audycja dla szkół; 11.15 Audycja dla 
szkół; 11.40 Płyty; 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 
12.08 Dziennik południowy; 12,15 Skrzynka rol- 
nieza; 12.25 Koneert; 15.45 Wiadomości gospodar- 
cze; 16.00 Rozmowa z chorymi (ze Lwowa) —: 
18.15 Koncert An lekkiej; 16.45 wiz — 
pod tyt.: — „Na statku emigranckim" 17.00 
Lekki koncert kameralny; — 17.50 Pogadanka pt.: 
„Wpływ człowieka na klimat ziemi“; 00 
Skrzynka ogólna; 18.10 Program na dzień następ.; 
18.15 Muzyka z płyt; 18.50 Pogadanka aktualna; 
18.00 Koncert ork,; 19.50 Wiadomości sportowe: 
20.00 Koncert rozrywkowy muzyki lekkiej; 
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogądanką aktu- 
alna; 21.45 „Rodzice i dzieci“ obrazek; 22.00 Kon- 
cert solistów; 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego; 23.00 Programy lokalne. 

Kraków, godz. 12.15 Kilka informacyj: 13.55 
Koncert symfoniczny z płyt; 15.05 Przewodnik tu- 
rystyczny; 15.10 Audycja dla dzieci; 15.30 Muzyka 
z płyt; 15.40 Lokalne wiadomości gospodarcze; 
18,00 Skrzynka ogólna; 18.10 Odczytanie programu 
na jutro; 18.15 Płyty; 18.45 Lokalne wiad. spor. 
towe; 22.30 Muzyka taneczna z plyt; 23,00 Muzyka 

Lwów, godz. 12.15 Muzyka lekka z płyt: 1220 


Komunikat Lwowskiej Izby Rolniczej; 13.55 Muzy- 
ka z plyt 14.08 Pogad. Zw, K. K. O. 14,35 Audycja 
dla dzieci 14.55 Giełda lwowska; 15.00 Koncert 
i rozrywkowy; 15.35 Lwowskie wiadomości bieżące; 
[18.00 Informator turystyczny; 18.05 Koncert 
18.30 Wzajemne ukraińsko- polskie wpływy w dzie- 
dzinie mowy — pogad. wygł. dr. J. Rudnyckyi: 
18.40 Odczytanie programu na dzień następny; — 
18.45 Wiadomości sportowe lokalne; 19.00 Koncert 
pieśni; 23.00 Muzyka taneczna. 
Katowice, godz. 6.00 Sygnał czasu I pieśń po- 
ranna; 6.03 Muzyka poranna na płytach; 12.15 
Wskazówki dla rolników pogad.; 18.00 Koncert ży 
czeń; 13.15 Muzyka z płyt; 15.30 Poradnik spor- 
| towy; 15.36 Jak spędzić święto; 15.43 Wiadomości 
giełdowe; 15.00 Skrzynka ogólna: 18.10 Program 
na dzień nast; 18.15 Koncert muzyki; 18,45 Wia- 
dnamoścj sportowe lokalne; 22.30 Muzyka z płyt, 
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Kronika lwowska 


LWÓW W CYFRACH. W miesięczniku sta- 
fretycznym m. Lwowa „Lwów w cyfrach" z 
czerwca br. czytamy, że w miesiącu tym ma- 
warto we Lwowie 0845 małżeństw a to: 151 
według obrz. rz.-kat, 88 gr.kat, 2 ewang., 
106 mojżeszowego wyanania. Małłeństw mie- 
sząnych było 41. W miesięcy tym urodniło się 
359 dzieci (bez obcych) a to 183 chłopców, 
146 dziewcząt, rz.-kat. 187, gr-kat, 56, mof- 
żesz. 68. Nieślubnych dzieci urodziło się 74. 
źmarło w tym miesiącu 270 osób a to 138 
meżczyzm i 137 kobiet. W wieku do lat 14 
zmarło 49. w wieku od 15—19 lat — 6, od 20 
do 29, — 18, 30—389 — 26, w wieku 40—59, 
— 50. a w wieku ponad lat 59 — 121 osób. 

ROBOTNIK PRZYSYPANY GLINA. Wczo- 
taj przed południem w cegielni Rudego przy 
Drodze Sichowskiej, w czasie kopania gliny, 


usunęła się cała Ściana zasypując 37-letniego : 


robotmika Józefa Piławkę. Robotnicy zajęci w 
pobliżu pospieszyli koledze z pomoca i w porę 
zdołali go odkopać. Piławkę, który doznał cięż 
kich obrażeń, wezwane Pogotowie ratunkowe 
odrwiozło do szpitala, 

NAPAD NA UKRAIŃSKIEGO DZIENNE 
KARZA. W ub. niedzielę na ul. Stryjskiej do- 
konano zagadkowego napadu na redaktora 
„Ukraińskich Wisty* Dmytra Palijewa, Do 
szło do bójki, w której wzięła udział z obu 
strom większa grupa ludzi, wracających z ukra 
ińskiego popisu gimnastycznego, jaki się od- 
był na boisku za stryjską rogatka. Tło zajścia 
jest prawdopodobnie polityczne. 

—:0:0:— 
REPERTUARY TRATRÓW I KIN LWOWSKICH. 

Teatr Wielki: czwartek, 28 września godz. 20.00 
„Król włóczęgów. 

Teatr Rovmaitości: czwartek 23 września g. 20.00 
„Gdzie diabeł nie może“. 

APOLLO: „Wladca“. 

ATLANTIC: „Parter“. 

CASINO: „Ziemia błogosławiona”. 

CHIMERA: „Zdrajca“, 

EUROPA: „Piętro wyżej”. 

GLORIA: „Czar młodości" i „Bengali“. 

GRAŻYNA: „Blond Carmen" z Martą Eggerth. 

KOPERNIK: „Znachor”. 

MARYSIENKA: „Ślubowanie”, 

METRO: „Mały lord“, oraz „Cygańskie dzicw- 
czę” z Flipem i Flapem. 

MUZA: Wiedeń — Londyn. 

PALACE: „Trafalgar“. 

PAX: „Królowa dżungli”. 

RAJ: „Papa się żeni”: 

RIALTO: „Pod twoim urokiem". 

STYLOWY: „Dziewczę z Paryża”, raz rewia. 

ŚWIT: „Upiór na sprzedaż” i rewia. 

TON: „Ramona“. 

UCTECHA : „Postrach opery” i rewia. 


——oflo—— = 
Przez pomyłkę zastrzelili 
16-letnia dziewczynę 
Wezoraj wieczorem drogą w Polance pod 
Lwowem wracała do domu 16-letnia Stefania 
Jaremczukówna. Nagle padł z ukrycia strzał, 
a kula ugodziła Jaremczukównę w głowę; 
dziewczyna zmarła na miejscu. Policja stwier- 
dziła, że Jaremczukówna padła ofiarą pomył- 
ki, gdyż strzał karabinowy był przeznaczony 
dia 19-letniego N, Pełecha, który szedł kilka 
kroków maprzód. Pełech swego czasu zabił 
niejakiego Michała Kuśpisza ze Stawczan i od 
tego czasu parobcy stawczańscy odgrażali się. 
że go zabiją. 


Z żałobnej karty 


S. p. Stanisław Piwko 


W środę, popołudnia odbył sie w Kra- 
kowie pogrzeb śp. Stanisława Piwki, profe- 
sora Państw. Gimnazjum H. im. św. Jacka 
w Krakowie. Zupełnie niespodziewana cho- 
roba złożyła go w pełni sił, na łożu boleści, 
z którego nie miał się więcej podnieść. — 
Śp. Stanisław Piwko pochodził ze Lwowa, 
gdzie ukończył studia prawnicze i filozoficz 
ne. Z zamiłowaniem studiował  szezegółnie 
historię polską, której badania Kontynuował 
do samej niemal śmierci. Był zapalonym 
zbieraczem pamiątek naszej przeszłości | 
dzieł, do niej się odnoszących. Zbiory swe 
chętnie udostępniał Kolegom i pracowitszym 
uczniom, z którym się zetknął? w ciągu 33- 
letniej pracy pedagogicznej w gimnazjach: 
we Lwowie, Sanoku, Trembowli, Brodach i 
Krakowie. Gdy poczęto organizować nasze 
szkolnictwo, władze szkolne mowołały go 
na inspektora szkolnego do Mińska Litew- 
skiego, skąd go jednak wypadki wojenne 
zawróciły. —  Ofiarmą również była jego 
wraca na szerokim froncie oświatowym. — 
Przez szereg lat zajmował się nadto pracą 
dziennikarską. 


Zmarli w Krakowie: Śp. z Bessingerów 
Maria Barberowa, l. 52, wdowa po emer. 
poczt.; Śp. Maciej Sikorski, 1. 5; Śp. Stani- 
slaw Piwko. 1. 58: prof. pimn.; Śp. Adolf 
Rifczes. |. 74. em. PKP.; Śp. z Kasprzyków 
Katarzyna Kaletowa. l. 71. wdowa; Śp. 
Adam Oleszko, l. 49, masarz; Śp. Maria Sta- 
tlerowa, 1. S5; Śp. Ludwik Samborski, 1. 58, 


„GŁOS NARODU” z dnia 23 września 1837 


Zbliża się A 

Pamietajmy o tej instytucji, która za 
nas martwić się będzie zagadnieniami ga- 
zowymi. lotniczymi i obroną przed różnymi 
|niespodziankami wojny przyszłości. Liga 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej wzię 
ła na swe barki ten trudny i ciężki obowią- 
|zek, wywiązuje się z niego sumiennie i sta- 
| nowi nawet w tej dziedzinie przykład dla 
|innvch państw. L. O. P. P. pamięta 3 
wszystkich obywatelach, ale nie wszyscy 
obywatele pamiętają o LOPP. A jednak w 
|chwili niebezpieczeństwa wszyscy będą się 
sarmąć pod opiekuńcze skrzydła tej insty- 
tucji. — Pamiętajmy, że najlepszą rękojmią 
bezpieczeństwa jest silny rozwój instytucji 
takiej, jak Liga Obrony Powietrznej i Prze- 


zien Lotniczy 


.pewnić bezpieczeństwo j ratunek wrazie po 
trzeby. Do tego należy się już przygotować, 
bo wróg czuwa, a śmiertelne niebezpieczeń 
stwo wisi ciągle nad każdym narodem nie- 
przygotowanym. Zapisujcie się więc na 
członków L. O. P. P. 

W PROGRAMIE XIV TYGODNIA LOT- 
NICZEGO W KRAKOWIE wystawiona zo- 
stanie w dniu 26 b. m. (niedziela) o godz. 
20. w Teatrze Miejskim im. J. Słowackiego, 
krotochwiła w 3. aktach Raymonda, p. t. 
„Pierwszy dancing Zuzanny“. Bilety z 20 
proc. zniżką do nabycia już dnia 22 b. m. 
codziennie w godzinach od 18. do 20 w 
Ośrodku Prpagandy L. O. P. P. ul. Pierac- 
kiego 1. Dochód przeznaczony na cele L. O. 


ciwgazowej i że ona jedynie może nam za-P. P. 


Wpływowi obywatele IZESZOWSCY 


staną przed sądem krakowskim 


Rzeszowskie władze sądowe od dlużezego 
czasu prowadziły dochodzenia w sprawie go- 
spodarki w spółdzielni pod firmą Bank Ziemi 
Rzeszowskiej. Wynikiem tych dochodzeń jest 
akt oskarżenia wygotowany przeciw pięciu 
znanym i wpływowym obywatelom Tzeszow- 
skim, adwokatom, lekarzom i przemysłowcom, 
którzy zasiadali w zarządzie banku. Z kilku 
ciążących na nich zarzutów (wymienić należy 


Stypendia dla kobiet z 


Krakowski oddział Polskiego Stowarzy- 
szenia Kobiet z Wyższym Wykształceniem 
zawiadamia, że członkinie organizacji mo- 
gą ubiegać się o następujące stypendia: 

1) Stypendium Federacji Międzynarodo- 
wej (International Junior Fellowship in 
Science) Ł 250, na studia matem.-przyrod- 


|nicze. Wymagany nieprzekroczony 30 rok 


życia kandydatki. | 

2) Stependium Federacji Brytyjskiej (In- 
ternational Residential Scholarship at Cros- 
by Hall) na studia w dziedzinie nauk huma- 
nistycznych w Londynie, Ł 100. A 

8) Stypendium Federacji Brytyjskiej (Ca 
rolina Spurgeon Scholarship) na studia hu- 
manistyczne w Londynie w wys. Ł 100. 

4) Stypendium Federacji Amerykańskiej 
(International A. A. U. W. Fellowship Cru- 


sporządzenie niezgodnego z prawdą bilansu 
banku, w którym straty określono na około 
60 tys. zł. podczas gdy w rzeczyjwistości miały 
one wynosić około 160 tys. zł, 

Proces mial się odbyć początkowo przed są 
dem rzeszowskim. Na mocy decyzji Sgdu Naj 
wyższego przeniesione go jednak do Krakowa. 
Rozprawa potrwa pięć dni. 


———:0:9:0:—— 


wyższym wykształceniem 


sade) w wys. 1.500 dolarów na studia w do- 
wolnej dziedzinie i w dowolnym kraju. 

5) Stypendium Federacji Amerykańskiej 
(Aurelia Henry Reinhardt International Fel- 
lowship) w wys. 1.500 dołarów na studia 
w. dowolnej dziedzinie i w dowolnym kraju. 

6) Stypendium Federacji Francuskiej 
w wys. 5.000 fr. fr. na 3-miesięczne studia 
we Francji w dowolnej dziedzinie. 

O stypendiach ubiegać się mogą osoby, 
które przynajmniej od pół roku są członki- 
niami Federacji. Termin składania podań 
upływa dla stypendiów amerykańskich i 
międzynarodowego (1, 4, 5) w dn. 15. X. br., 
a dla pozostałych 15. XII. br. Podania przyj- 
muje i udziela informacji dr Jadwiga Acker- 
mann, Garncarska Lg A. 


Ofiary na Arcyb. Komitet Ratunkowy 


Na rzecz Krak. Arcyb. Komitetu Rat. 
wpłynęły w dalszym ciągu następujące ofia- 
ry: M. Jazielska 5 zł. Dr J. Czapliński 1 zł. 
Inż. Wład. Włodarczyk z Wieliczki 25 zł. 
Kohlberger 2 zł. 50 gr. J. Wyskoczyński 
z Myślenic 5 zł. Z. Kamińska 3 zł. Schmid- 
towa celem uczczenia pamięci jca śp. Edw. 
Dunajewskiego 5 zł. Ks. Jan Łaski z Wito- 


Srebrne gody 


_ W ub. środę w kościele św. Barbary od- 
była się uroczystość z okazji srebrnych go- 
„dów radny Magistratu, p. inż. Jana Fiszera 
i jego małżonki p. Franciszki Fiszerowej. 
Na intencję jubilatów odprawił Mszę św. 
śpiewaną ks. superior Płaza, poczem w ser- 
decznych słowach przemówił od ołtarza pod 
kreślając, że jubilaci przez całe swe życie 
czerpali z gorącej wiary siły do owocnej 
pracy na niwie katolickiej. 

P. radca Fiszer od szeregu lat pracuje 
owoęnie na niwie katolickich organizacyj, 
jak Sodalicje Mariańskie i Akeja Katolicka; 
zawsze kroczy w pierwszych szeregach zor- 
ganizowanego katolicyzmu. Również i pani 
Fiszerowa oddała swe siły na usługi spra- 
wy katolickiej, czy to w roli mówezyni 
na zebraniach kobiecych Akcji Katolickiej, 
czy działalności w charytatywnych stowa- 
|rzyszeniach, ezy pisarki omawiającej pro- 
blemy społeczne na łamach pism katolic- 
Kich, m. in. „Głosu Narodu“. 

e CY COC: 


em. dyr. szkoły; Śp. Irena Kopczyńska, 
l. 15; Śp. Andrzej Szywała, 1. 58. em. PKP.; 
Śp. Karol Daum, 1. 66, em. sekr. sądu; Śp. 
AE Maria Kosoniowa, l. 39, urz. 


wa 5 zł. Prof. U. J. dr Ignacy Ohrzanow- 
ski 100 zł. | 

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy upra- 
Sza o dalsze ofiary, gdyż przez lato i jesień 
aż do okresu zimowego wydaje codziennie 
ok. 100 obiadów bezpłatnie dla osób, względ- 
nie rodzin żyjących w skrajnej nędzy tak 
spośród inteligencji jak i spośród osób fizy- 
cznie pracujących. Ofiary składać można 
w Administracjach miejscowych dzienników 
katolickich, w Związku „Caritas“ Archidie- 
cezji Krakowskiej, ul. św. Jana 7, wreszcie 
na konto P. K. O. 405.825, 


Sukces krak. adwokata 


Z Paryża nadeszła do Krakowa wiadomość, 
że na Kongresie Międzynarodowego Związku 
Adwokatów, który zakończony został ostatnio 
w Paryżu prezesem Związku  Adwokatów,, 
na rok 1937-38 wybrano krakowianina dr Sta- 
nisława Rowińskiego. Dr Rowiński był do tej 
pory wiceprezesem Ziwiąaku. Międzynarodowy 
Związek Adwokatów liczy około 30.000 człon- 
ków. Na tegorocznym kongresie było repre- 
zemtowamych 28 narodów. Nowowybrany za- 
rząd z prezesem Rowińskim na ozele przyjął 
na specjalnej adiieneft prezydent Republiki 
Franeuskiej Lebrun. 

—o0b0— 


Zabójca policjanta 
zginał on kull karabinowej 


Sekcja zwłok bandyty, który w sobotę 
u progu Urzędu Śledczego przy u. Siemi- 
radzkiego zastrzelił śp. post. Kopaczyńskie- 
go wykazała, że zginął on w czasie pð cigu 
od kuli z karabinu policyjnego. Śmiertelny 
strzał trafił w serce. Bandvta nazywa Się 


Kronika krakowska 


WRZESIER 


28. Czwartek. Św. Tekli, 
Wschód słońca, 5.22, zachód 17.84. 
Długość dnia 12 godzin *2 minnt. 
———000 

700 TYS. ZŁ. ZBBRANO NA FON. Jak wia- 
domo województwo krakowskie zdeklarowało 
na Fumdusz Obrony Narodowej kwotę 1 miln. 
złotych. De tej pory zebrano 700 tys. zł. Ko- 
mitet zbiórki postanowił zwrócić się do słer 
przemysłowych i handlowych z apelem o wpła 
cenie zdeklarowanych sum w całości celem 
osiągnięcia sumy 1.000.000 zł. 

KONFERENCJA WĘGLOWA POLSKO- 
ANGIELSKA. W czwartek w sali posiedzeń 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie 
rozpocznie się polsko-angielska konferencja 
węglowa. Delegaci obu stron przybędą z Ka 
towie samochodami. 

DZIŚ WSPANIAŁE POKAZY GIMNA- 
STYKI DUŃSKIEJ, słynnej szkoły simna- 
stycznej Bukha. Początek tyeh pokazów 
(trwających 2 godziny) o gadz. 15.30 na 
boisku ..Wisłv*. Ceny biletów bardzo niskie. 

SPRAWA SWOLKIENA EĘDZIE PO- 
NOWNIE ROZPATRZONA. Ponieważ Sad 
Najwyższy uwzględnił kasację wniesiona 
przez b. kierownika konsumu miejskiego 
w Krakowie, Zdzisława Swolkiena, od wy- 
roku sądu krakowskiego. sprawa  rzeko- 
mych nadużyć w konsumie miejskim hądzie 
ponownie tematem rozprawy. 

KLOMB NA ALEI WIŚLISKO. Przy ut. 
Wiślisko na gruntach poaugustiańskich pro- 
wadzone są obecnie prace nad urządzeniem 
klombu długości 800 m. — Ulica otrzyma 
nazwę Alei Wiśłisko. 100 robotników pra- 
cuje również nad niwełacja terenów, przy- 
łączonych do parku dr Jordana. 

—:0:0:— 
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE. 


Teatr M. czwartek 28 września . Koletta". 

Teatr M. piatek 24 września. „Grube rrhr". 

Teatr M.: sobota 25 września „Pierwszy dan- 
cing Zuzanny”. 


Bagatela: Codziennie o godz. 20.00 
„Hrabia Luxemburg". 

CYRK STANIEWSKICH: Codziennie o godz 
20.00 doskonały program. 


ADRIA: Błazen (Korwin Spiller). 

APOLLO: Kapitan Taylor. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od schoty 18 do 
piątku 24 września 1987 włącznie „Penny“ 
Deanna Durbin; „Kain i Mabel“ — Clark Gable, 
M. 


operełks 


m 


Davies. 

PROMTEŃ: .Szarża lekkiej brygady“. 

STELLA: „Będzie lepiej" — Szczepko i Tońko. 

ŚWIT: „Z miłości dla ciebie”. 

SZTUKA Szesnastolatka. 

UCIECHA : „Znachor”. 

WANDA: Książątko (Karolinaj Łubieńska). 
af 


„KOLETTA* Z LUCYNA SZCZEPAŃSKĄ 
PO RAZ OSTATNI. Dzisiaj w czwartek, po ce- 
nach zniżonych, dana będzie po raz ostatn? 
pełna humoru. melodyjna komedia muzyczna 
Benatzky'ego „Koletta“, w opracowaniu sce 
nicznym reż. J. Karbowskiego, muzycznym 
L. Philippa. W komedii tej wystąpi po raz 
ostatni świetna pniimadorna opery warszaw* 
skiej Lucyna Szczepańska, która w najbliż- 
szych dmiach wyjeżdża za granicę. Rolę Fli- 
boustina po Z, Rakowieckim, który z powodu 
ukończenia urlopu zmuszony był powrócić do 
Warszawy — objął Tadeusz Kondrat, zaś roie 
natoriusza W. Kolwas. W innych rolach: M. 
Węgrzyn, Dankiewiczówna. Macherski, Fabi- 
siąk. Burmatowicz, Wroński Opaliński i in. 
| a a Ne „dj 


Z dnia 
0 SANACJĘ STOSUNKÓW W SCHRONI- 


SKU DLA BEZROBOTNYCH PRZY UL. 
SENATORSKIEJ. 


„Wstyd Krakowa i wstyd Polski“, schro 
nisko dla bezrobotnych przy ul. Senator- 
skiej, o którym w lipcu br. pisaliśmy arty- 
kuł pod powyższym tytułem jest jak nas in- 
formują pensjonariusze tego nieszczęsnego 
domu stale terenem małych, ale przykrych 
dla mieszkańców awantur. Ostatnio w 20- 
Pote mieszkająca tam żona aptekarza p. K. 
G. pobiła bez powodu pannę J. G. Nanaścia 
zajeła się policja. 

Niestety tego rodzaju zajścia stale po- 
wtarzają sie na terenie schroniska, dla teen 
jego mieszkańcy prosza władze miejskie a 
zajęcie sie tą sprawą i zabezpieczenie im 
spokoju oraz uchronienia dzieci od zgorsze: 
nia szerzonego przez niektórych lokatorów 
baraków. 

(REZ TR AŻ. o 


Aron Schwarz. Był on zbiegiem z więzienie 
rzeszowskiego i uczestnikiem napadu na pa 
rasolnika Kozierodzkiego, przy ul. Potoc 
kiego. Po napadzie Schwarz zbiegł, a drug: 
uczestnisk bandyta Żelazny w czasie po- 
ścigu w okolicy dworca kolejowego zosta 
postrzelony i ujęty. 

W toku śledztwa policja arosztowaja 
kilka osób, które ukrywały Schwarza przed 
władzami. 
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Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu 
ul. Marsz. Śmigłego Rvdza 9 


Sygn. Km. 1079/37. 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęci- 
miu, Feliks Winkler, mający kancelarie w 
Oświecimiu przy ul. Marsz. Śmigłego Ry- 
dza 9, na podstawie art. 602 kpc. padaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 15 paź- | 
dziernika 1937 roku od godziny 9 w Rajsku | 
i od godziny 10.30 w Harmężach odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości należących | 
do Stefanii Silewiczowej i Krystyny Siłe-j 
wiczównej w Rajsku a składających 
z 500 kg. karpii i 1 bryczki. 

Ruchomości w/w oszacowane zostały na 
kwote 850 zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu li- 
cytacji w miejscu į czasie wyżej Jznaczo- 
nym. 

(Oświęcim. dnia 20 września 1937 roku. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu 

(—) Feliks Winkler. 
pna 7 DARK. TO T A E 


się | 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra. 
kowie ogłosiła w Monitorze Polskim Nr. 216. 


Przetarm pubiiczny 


na dostawę 1) okola 90.001 ton tłucznia. 2) róż- 
nych materiałów drzewnych na ogrodzenia (t. j. 
łatv leśne. łaty rznięte. sztachety leśne. rygle itp.) 
z lerminem składania ofert do dnia 12 paździer- 


nika 1937 r. 
s ESEE | 
nalazłem sposób na Š 
R szczedzanie pienię- Pragniesz 
dy. — Należy poprostajwygrać tylko Kolektura 
używać stale pasty do o-|Niezależność J.Tomaszew- 
bnwia Erdal, Erdal jestjskiego, Kraków, ul. Flo- 
wydainy. przeto tani. —|riańska Nr. 40, obok Ja- 
Obuwie czyszczone pastą! my Michalikowej. 
Pael jest znacznie irwal-|"" "nnn = 
sze. Tajemnica: Użyć jakj]Posiada na składzie 
naimniei pasty Erdal, ale] stale prawdziwe 
polerować miękkim su 


knem aż kie kk po- złoto i jedwab 
do haftu 


ceny niskie. 


KOPACZYNŃSKI 


Kraków, Bracka 2. 


JĄ" =! dy cznych- 
informacyi wszelkie- 
go rodzaju. Herby, Rodo-|Fr. 
wody. Pieczatki Herbowe 


j kamienie. Odwrołną po- 


ezta załatwia: Archi- inogrona słodkie 
wum  FHeraldyczne w AOR 750, orze- 
Warszawa, chy włoskie, pigwy 8'50, 


Królewska 29/55. 


=- 


Linoleum 
Dywany Miejskie Zakłady 


miód kuracyjny gwaran- 

towany 15' -- pięciokilowe 

opłacono. Książęce Sady 
Zaleszczyki. 


R i — C i — Fi- 2 

Chodnikt EA y i Ceramiczne 
Góralik, Rynsk 20. Kraków, 
Pończochy — Skarpetki pl. Szczepański L. 5. 


Parasole — Szelki — Gu-| Telefon Nr. 114-72. 

my — Wstążki — Fren polecają: wyborowe 

dzie — Koloratki — przy-|wapno, cegłę masz. I. kl. 

bory do szycia i hattu —|i wszełkie materiały 
tanio budowlane. 


UD 


|29 września 1937 o godz. 10-tej w Krak- dujący przy ul. Starowiślnej Nr. 15, na pod- 


| kaniu Dr. 


„GŁÓS NARODU” z dnia 23 września 1937 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VT. 
w Krakowie. ul. Starowiślna 15. 

Dnia 20 sierpnia 1937. 

Sygn. VI. Km. 253/37. 


Obwieszczenie a licytacji ruchomości 


Wierzyciel: Jozua Löwenstein w Krako- 
wie. 
, Komornik Sądu Grodzkiego w Krako- 
wie, rewiru VI. na podstawie art. 602 k. p. 
c. podaje do publicznej wiadomości. że dn. 


Komornik Sądu Grodzkiego 
w Krakowie, rewiru X. 
ul. Starowiślna nr 15. 

Sygn. X. Km. 3/37. 


Kraków. dnia 29 lipca 1937 r. 
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości 


Kr 262 


Nieruchomość ta szacowaną została na 
sumę 18.128 zł. 04 gr., cena zaś wywoła- 
nia wynosi 18.596 zł. 08 gr. 

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w kwocie 1.812 zl. 50 
groszy. 

Rękojmie należy złożyć w gotowiźnie alba 
w takich papierach wartościowych hądż ksia- 


Na wniosek wierzycielki Komunalnej |żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 


Kasy Oszczędności Powiatu Krak. w Kra |wolno umieszczać fundusze małoletnich. 


Pa 


kowie. Komornik Sądu Grodzkiego w Kra-|piery wartościowe przyjęte będą w 'vartości 
kowie. Rewiru X. Stanisław Wożniak, urzę: | trzech czwartych części ceny giełdowej. 


Przy licytacji będą zachowane astawowa 


wie przy ul. Krakowskiej L. 10. w miesz- | stawie art. 676 i 679 kpe. podaje do pu-| wrunki licytacyjne, o ile dodatkowym publicz- 
blicznej wiadomości, że dnia 22 październi- | sem obwieszczeniem nie będą podane do wi2- 


Henryka Gehorsama adwokata, 
odbędzie się licytacja ruchomości należą- 
cych də Wandy i Adama Czyżewiczów, 
składających się z połowy: 9 ram obejmu- 
jących zbiory odznak legionowych. 
Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VI 
(—) Józet Maczek. 


TERA 


GP ŁKÓW: PL 


Reklama dźwignią handlu 


ka 1937 r. o godzinie 11 przed południem 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie. przy ul. 
Starowiślnej Nr. 18, Sala Nr. 35. IT. p. od- 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu. należącej do dłużnika Józefa 
Wosia i Bronisławy Wosiowej nieruchomoś- 
ci lwh. 122 ks. gr. gm. kat. Dojazdów 3hje- 
tej. składającej sie jedynie z pare. grunt: 
Jkat. 199/40 rola obszaru 68.632 m* czyli 
1i morgów 1482 sążni kw., 

Na tej parceli stoi dom i stodoła wyhu- 
dowane w rokn 1930. — Dom ten jest par- 
terowy. niepodpiwniczony, z cegieł zhudo- 
wany, dachówką kryty o dachu jednospa- 
dowvm. zewnątrz nie otynkowanym i mieści 
w sobie 1 izbę mieszkalną, 1 kuchnię z pie- 
cem kuchennym i chłebowym z cegieł, 1 staj 
nie i 1 mała sionkę. — Obok domu jest wy: 
budowana duża stodoła z drzewa, Ściany 
„deskami wypełniane, dach dwuspadowy. da- 
chówka kryty. która mieści w sobie 1 boiska 
i 2 sąsieki, — Z frontu przybudowana do 
tej stodoły szopa z desek. dachówką kryta, 
która służy na sieczkarnię lub jako zaskro- 
nie. — Przed budynkami znajduje się stu- 
dnia z kręgów betonowych na wiadro. dasz- 
kiem drewnianym kryta. — Na parceli tej 
znajduje się 80 sztuk drzewek owocowych 
5-cioletnich i blisko 100 sztuk krzaczków 
agrestu i porzeczek. 

Nieruchomość wyżej wymieniona 
urządzoną księge gruntową w Sądzie Grodz- 
kim w Krakowie. 


LJ 
Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 807 


Pracownia wyrobów artystycz.-cyzelersko - brązowniczych 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ul. Floriańskiej L. 38. 


POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybułarze, kielichy, puszki, antypodja 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów koś- 
cielnych jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metsłowego 
wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i ry- 
sunku. — Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 
racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w osniu. 


— Wykonuja powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. — 


pod firma 


domości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji  przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, ts 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
Inb jej części od egzekucji, że uzyskały nosta- 
|nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie- 
| szenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch- tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, : kta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze- 
«lądać w podanym wyzej Sadzie Grodzkim 
do sygn. TI. S. E. 101/37. 


Komornik Sądu Grodzkiego 


Bokserskie mistrzostwa Europy w Polsce 


Irlandia zgodziła się definitywnie odstą 
pić Polsk. Zw. Bokserskiemu organizację 
mistrzostw Europy w roku przyszłym. Mi. 
strzostwa adbędą. się w Poznaniu. 
AKTORZY FILMOWI POKONALI PRASĘ 

FILMOWĄ W PIŁKĘ NOŻNĄ. 


W niedziele adbył się w Warszawie cie 


ma |.4awv mecz piłkarski pomiędzy reprezenta. 


cjami artystów filmowych i prasy filmowej" 
Mecz. obfitował w wiele barwnych mo. 
mentów i został wygrany przez drużynę 
artystów w stosunku 7:0. Bohaterem meczit 
był Dymsza, który dla swojej drużyny strze 
lił 3 bramki. 

MISTRZOSTWA NIEMIEC TENNISISTÓW 

ZAWODOWYCH. 


W Berlinie rozegrano międzynarodowe 
mistrzostwa Niemiec w tenisie zawadowym. 
W finale gry pojedyńczej panów Nuessletn 
pokonał Tildena 6:4, 3:6, 6:0, 6:1. Mimo 
to, ponieważ finał gry pojedyńczej panów 
rozegrany był w grupie czterech, punktacja 
ogólna wypadła na korzyść Tildena, który 
zdobył tytuł mistrzowski, mając 2:1 zwy. 
cięstw i stosunek setów 7:3. Drugie miejsce 
zajął Nuesslein 2:1 zwycięstw, 7:5 setów. 
Trzecie Ramillon. W grze podwójnej panów 
w spotkaniu finałowym para Nuesslein — 
Ramillon pokonała amerykański doubel 
Tilden — Stoefen 3:6, 6:4, 5:7, 6:2, 6:1. 


JANINA STEFANOWA ZAKRZEWSKA 


A jednak... 


Kilkanaście lat przed wojną. 


39 


Rece jego drżały ciągłym, drobnym tw 
chem, w oczach od czasu do czasu pojawia- 
fy sie łzy. 

Leżał w wielkim łożu, w którym jego 
długa wychudzona postać wydawała się ta- 
ką biedną! taką wymizerowana! 

Serce Marty ścisnoło sie uczuciem głę- | 
bokiej litości. 1 

On patrzył na nia z takim niepokojem, 
że to uderzyło dziewczynę. 

— Co mu jest? — pomyślała. 

— Drogie dziecko — przemówił cichym 
glosem ordynat — przeds wszystkim mur | 
sze cię przeprosić, że cię tak przyjmuję... —; 
reką zatoczył półkole. ukazując sypialnię 
i łóżko — ale interes jest tak ważny... tak 
niecierpiący zwłoki... 

— Ależ panie hbrabio! — podbiegła doń 
Żywo Marta — czyż potrzebne ze mną te 
ceremonie? Ileż ja tu razy byłam w czasie 
pańskiej choroby... 

- Tak. wiem... pielęgnowałaś mnie, jak 
córka. 

Powtórzył po raz drugi: 

— Jak córka... 


INO, 


Zapadło głuche. przejmujące milczenie. 
Po krzyżu Marty zaczęły przebiegać drob- 
niepokojące dreszczyki. Stała wciąż 
przy łóżku chorego — on. taki zawsze wy- 
twornie uprzejmy, zapomniał ją prosić sie- 
dzieć. 

Nagle przemówił: 

— W ów wieczór tragiczny... byłaś w ru 
inach? 

Zadrżała. cofnęła się o krok. Skąd wie- 
dział?... 

— Byłam, wyszeptała. 

— Widziałaś?... 

Odpowiedział mu głuchy jęk. Dziewczy. 
na zasłoniła twarz rękami, trzęsła się jak 
w febrze. 

Rozległy się ciche kroki. Odjęła ręce od 


ltwarzv. spojrzała, cofnęła się z odruchem 
| wstrętu. Stał nad nią Eryk. 


Nie patrzył na nią, patrzył na ojca. 

— Była... widziała. powiedział do niego 
ordynat. i 

Spuścił głowę. milczał. 


który całe życie uczciwie spędził, że Eryk 
jest niewinny. 

Mimowoli zwróciła wzrok na młodego 
Krasnohorskiego. 

— Przysięgam, odpowiedział z prostotą. 

Było coś takiego w jego głosie. w jego 
spojrzeniu, że nie mogła mu nie uwierzyć! 

Zresztą nigdy, ani przez chwilę, nie po- 
dejrzywała go o rozmyślne, na zimno po- 
pełnione zabójstwo brata. 

To by było zbyt potworne! 

Zabił... ale zabił w uniesieniu... przypad. 
| kowo. 
| Tem nie mniej... przez niego zginął ten, 
|który był jedynym ukochaniem jej życia... 
| - Odwróciła mimowoli oczy. Ordynat mó- 
wił dalej. 

— Ktoś cię widział. jak  wracałaś 
z ruin... dotychczas ten ktoś milczał, ale 
lada dzień może się wygadać, a w tenczas 
napewno policja zażąda od ciebie zeznań. 
Nie możesz ich odmówić... musisz powie- 
dzieć prawdę. To znaczy. musisz powiedzieć 
że widziałaś, że bracia ze sobą walczyli... że 


Dziewczyna patrzyła szeroko rozwarty: |Zylą tam była i uciekła... że o nią cała 


imi oczami to na jednego, to na drugiego. | rzecz poszła... 
Czego od niej chcieli?... dlaczego wezwali? | 


Urwał i chwilę milczał, dysząc ciężko. 


. > | 
Stary pan przywołał ją znakiem, gdy | Widać było. że mn jest strasznie ciężko mó- 


podeszła, ujął jej ręke. 


wić — słowa z trudnością przez gardło się 


— Jednym słowem, ciągnął dalej ordy” 
nat, zeznanie twoje wykazałoby, że Eryk 
wiele rzeczy przed policja ukrył... Ukrył 
w porozumieniu ze mną... uważałem i uwa- 
żam, że mamy najzupelniejsze prawo uni. 
kać rozgłosu w tej sprawie. Nie obchodzi 
ona. nikogo oprócz nas, a w ten sposób ra* 
tujemy honor nazwiska. 

Urwał znowu. 

— Czy uznajesz nasze powody? zapytał 
| nagle. 

Skinęła głowa. 

— Czy chcesz nam dopomóc... 

Znowu głową skineła. Nieświadomie za. 
,częła drżeć całym ciałem. 

Stary pan uniósł się nieco na podusz- 
kach, bolesna. twarz jego nabrała dziwnie 
uroczystego wyrazu. 

— Marto! — powiedział drgającym gle- 
bokim głosem — w ręku twojem jest honor 
naszej rodziny. Od ciebie zależy, czę nań 
głową przyszłego ordynata Krasnohorsair- 
go zawiśnie groźba  skandalicznego procs- 
su... oskarżenia o zabójstwo, poparte zareil- 
tami, że przy protokóle ukrył cześć praw ir. 

Dziewczyna porwała sie z miejsca. 

— (o ja moge zrobić? —  krzykne!n, 
chwytając sie za głowę. 

Odpowiedział jej uroczysty głos starego 


— Dziecko, przemówił cichym. rwącym | przeciskały. Marta patrzyła nań przerażona, hrabiego: 
się głosem, przysięgam ci na cienie moich | Eryk stał ze spuszczonymi oczami, jak wi. 
rodziców... daję ci słowo honoru człowieka, |nowajca. 


— Zostań jego żoną.. prawo nie będzię 
cię mogło zmusić do zeznań. (6 sól 4) 
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